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Nowy budżet RFSRR zapewni 
dalszy rozwój gospodarki 

i  kultury republiki
. Mo s k w a  (p a p ), w  drugim
jv ,u ol3ra^  Ra<iy N a jw yższe j 
cm  racR R osy jsk ie j rozpo
r y  się debaty nad expose 
b is t r a  finansów  RFSRR. Sa
rnow a w
a ń>k 1949.
Ws

w  sprawie budżetu

szyscy depu tow an i w  
swych pod- 

. :-*au, że w n ies iony  do za- 
^ r d z e n ia

P om ów ieniach 
U s ia li,

JMżet
ko

Rady N ajw yższe j 
państw ow y Federacji 

^ ty js k ie j w  ca łe j pe łn i odpo 
•ada in teresom  mas p ra cu ją - 

. cl1, zapewni da lszy rozw ój 
^ P o d a rk i na rodow e j i  k u l-  
j  ry re p u b lik i i  p rzyczyn i się 

Pomyślnego i  p rze d te rm i- 
j-3 '6go w yko na n ia  p lanu 
■yartego ro k u  p ię c io la tk i po 

p len ne j.
,rePutowany P lo tn ik o w  m ó-

0 o lb rzym ich  sukcesachkil

¡ H w y  w  w yko n a n iu  p lanu 
y ^ o la tk i  pow o jenne j. W 

•gu ub ieg łych trzech la t 
w2emysł s to licy  da ł ponad- 
 ̂ aową p ro du kc ję  w artośc i 

m ilia rda  ru b li.  Z  górą 700

przedsięb iorstw  osiągnęło po
ziom  p ro d u k c ji p rzew idz iany 
w  p lan ie  na koniec p ięc io la t
k i. P lan I  k w a rta łu  ro k u  bież. 
przem ysł m osk iew sk i w yko na ł 
w  105 proc.

M in is te r ro ln ic tw a  RFSRR 
M aks im ów  ośw iadczył, że 
budżet państw ow y na ro k  1949 
stw arza trw a łą  podstawę m a
te ria ln ą  dalszego rozw o ju  so
c ja lis tyczne j gospodarki w ie j
skie j.

Realną podstawą szybkiego 
tem pa ro zw o ju  gospodarki 
w ie js k ie j je s t o lb rzym ia  po
moc ze s trony  przem ysłu, k tó 
ry  dostąrcza je j nowoczesnego 
sprzętu technicznego.

Dane, ilu s tru ją c e  w span ia ły  
rozw ó j ośy jia ty  p rzy toczy ł w  
swoim  przem ów ien iu  —  m in i
ster ośw ia ty  fed e rac ji rosy j 
skie j —  W ozniesieński.

M in is te rs tw u  ośw ia ty  podle
ga obecnie 118 tysięcy szkół 
t. j.  w ięce j n iż  przed w ojną. 
W ‘szkołach tych w yk łada  prze 
szło 700 tys ięcy nauczycie li.

Wojska vieluamskie wzmagają 
^iałałność na wszystkich frontach

pEKEN (PAP). Radio v ie t- 
tiiskie nadało kom unikat do 

k "Wa naczelnego vietnam - 
zbrojnych o działa- 

Wo.iennych w  północ- 
7111 Vietnamie.

(t?^0rilP n ika t stw ie rdza , iż  _ w  
^ s u  trzech os ta tn ich  m iesię- 
^  ,r ®Suiarne i  n ie regu la rne  

wietnam skie w zm ogły  
U; ®‘ alność bo jow a  na w szyst- 

odcinkach fro n tu . Na

w ie lu  odcinkach in ic ja tyw a  
przeszła w  ich ręce Wyzwo-r 
ło n o 1 roz leg łe  te reny P rzec iw 
n ik  no riiós ł duże s tra ty .

W  ciągu trzech m iesięcy w o j 
ska v ie tnam sk ie  rozg rom iły  
H>5 po zyc ji, zajm ow anych 
przez F rancuzów , k tó rz y  s tra 
c il i oko ło  9 tysięcy żo łn ierzy 
w  zab itych, rannych  i  je ń 
cach. W ojska vie tnam skie  
w z ię ły  o b fitą  zdobycz.

Nowe obciążenia dla budżetu 
konsumenta francuskiego

.P a r y ż  (p a p ), w  czw a r- 
C  " ad po d łu g ie j i
2 z iiwej debacie F rancuskie
gromadzenie& " ‘ “ “ ozenie N arodowe u-. 

Sr °  glosam i p rze c iw - 
a r ty k u ł rządowego p ro - 

antydeficytow ego, w p ro -  
2j.^5jący podw ójne ceny ben

< jJV d  posiedzeniem Zgrom a- 
lą w  łon ie  gabinetu odby- 
w 8i<? d ługa dyskusja, k tó ra , 
b i^ o  is tn ien ia  poważnych roz 

^ości, zdawała się ju ż  g ro 

zić rozpadnięciem  się w iększo
ści rządow ej. P arysk ie  koła 
po lityczne oceniają powyższą 
uchwałę Zgrom adzenia jako 
tym czasowy jedyn ie  sukces 
p rem iera  Queille .

T ak też zapatru je  się. na spra 
wę prasa paryska. „F ra n c  T i-  
re u r“  sądzi, że „k ry z y s  u leg ł 
odroczeniu do czerwca“ . „ F i
garo“  pisze, że gabinet Q ueu il- 
le ‘a o trzym a ł „zaw ieszenie w y  
ro k u “ .

W Niemczech zachodnich
^maga się ruch zjednoczeniowy
(0tł Wł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a  „ t r y b u n y  l u d u ")

^  z jednoczen iow y i  w a ł-  
k 0 pokó j p rzyb ie ra ją  w  ca- 
. ^  N iem czech coraz szersze
,> 1 ;ary. W  sobotę, m aja,

dzie  gię w  B e r lin ie  ogól- 
J  '  n iem iecka  kon fe renc ja  
. 0|J5aeżowa zorganizowana 
^  ausp ic jam i „M łodzieżow e 

K o m ite tu  A k c ji d la  Jed-
Niemiec“ , który pow sta ł 

J ^a w n o  w  B ru ś w ik u  w

^lo¡
'e brytyjiSfeiej. Z  zachodu

ju ż  srwój akces ponad 
^  4ęłegató w  z  różnych orga 

a° i i  m łodzieżowych. 
ę. Bonn zeb ra li się delega- 
Sr‘ Niemiec Zach., k tó ry m  swe 
t^.C2asu w ładze francusk ie  od 
j ^ i ł y  w iz  w jazdo w ych  na 

^tgres P o ko ju  do Paryża.
^  0 W ysłuchaniu sprawozda - 
je ^ ¡ n a  F in ka  z H am burga, 
sA ^ego  delegata N iem iec za

chodn ich  na P a rysk im  Kongre  
sie P oko ju , zebran i postanow i
l i  po Z ie lon ych  Ś w ią tkach zwo
lać p ie rw szy  ogólny-n iem iec- 
k i  K ongres P o ko ju  do F ra n k 
fu r tu  nad M.

W  s tre fie  w schodnie j robo t 
n icy  na dsy ła ją  do B e rlin a  re 
zo luc je  w  sp raw ie  w ys łan ia  de 
le ga c ji n iem ie ck ie j do Paryża 
w  ce lu  p rzedstaw ien ia  p o l i 
tycznych  żądań dem okra tycz
nych N iem iec. 70.000 rob o tn i
k ó w  w  L ip s k u  domaga się w
jedne j z re z o lu c ji'z a w a rc ia  po 
k o ju  i  w yco fan ia  w o jsk  okupa
cyjnych.

W  m iastach B a w a rii, w  M °  
nachium , w  N orym berdze i w  
Auchsbergu w yb rano  ju ż  de
legatów  na Kongres Ludow y 
m im o zakazu w ładz w o js k o 
w ych . M . P-

Min. Wyszyński 
wspólnej kontroli

domaga się przywrócenia 
4 Mocarstw w  Niemczech

Czwarty dzień obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych
PA R YŻ (P A P ), Czwarte posiedzenie Rady Ministrów  

Spraw Zagranicznych trwało blisko 4 godziny i zakończyło 
się o godz, 19.25. Przewodniczył sekretarz stanu USA Ache- 
son. Otwierając obrady, Acheson zapytał ministra Wyszyń
skiego o termin przybycie do Paryża rzeczoznawców radziec
kich do spraw związanych z traktatem z Austrią. Minister 
Wyszyński odpowiedział, że rzeczoznawcy radzieccy przybę
dą do Paryża 28 lub 29 bm.

N a  propozyc je  ' Achesbna 
p rzystąp iono do om aw iania 
poszczególnych zagadnień, 
zw iązanych ze spraw ą jedno
ści N iem iec, a przede w szyst
k im  spraw  gospodarczych.

M in is te r Schuman p ro s ił mi 
n is tra  W yszysk ieg o  o pewne

wyjaśnien ia  w  spraw ie  stano
w iska  Z S R R .

M in is te r W y s z y ń s k i p o d 
kreś lił, że jego p ropozyc je  są 
zupełnie jasne i  b io rą  pod  u- 
wagę stan fa k tyczn y  we 
w schodnich i  zachodnich 
N iem czech. Radziecki m in i-

ster spraw zagranicznych przy 
toczył szereg uzupełniających 
danych, które ilustrują dężką 
sytuację ekonomiczną w  stre
fach zachodnich i  przeciwsta
w ił im fak ty  z dziedziny osią
gnięć pokojowej odbudowy go 
spodarki strefy wschodniej.

Z  ko le i zab ie ra li głos sekre
ta rz  stanu Acheson, oraz m i
n is trow ie  Schuman i  Be v in , 
polem izując z m inistrem  W y 
szyńskim i  usiłu jąc podw ażyć 
jego argum enty. P rzedstaw icie 
le m ocarstw  zachodnich p o 
now nie w y łu szczy li swe tezy,

przedstawione na poprzednich
posiedzeniach.

N a  zakończenie minister 
W yszyńsk i podkreślił, że za
sadniczą kwestią jest ustale
nie merytorycznej strony za
gadnienia wspólnej kon tro li 
4 mocarstw w  Niemczech, a 
dopiero później określenie jej 
form y. Radziecki minister 
spraw zagranicznych po łożył 
szczególny nacisk na zasadę 
jednomyślności Wszystkich 4 
mocarstw.

Przem ów ienie m in. W yszyń 
skiego w  trzecim  d n iu  obrad 
poda jem y na str. 2-ej.

IX  Zjazd wytycza
drogi rozwojowe KP Czechosłowacji
Przemówienie przewodniczącego KPCz tow. Klementa Gottwalda
PKAGA, (P A P ). —  Przemawiają« na Zjeździć Czecho

słowackiej P artii Komunistycznej, prezydent Gottwald, 
który jest zarazem przewodniczącym Partii, przypomniał 
na wstępie sytuację, jaka panowała w 1946 roku gdy ze
brał się poprzedni V II I  Zjazd Partii.

c jona łizaę ji, zatw ierdzonym  
przez Konstytuan tę . E lem enty 
reakcy jne  m ia ły  nadzieję, że 
podczas w yb o ró w  w  1946 roku  
kom uniśc i przegra ją i  że w ó w 
czas można będzie n ie  w p ro 
wadzać tych  dekre tów  w  życie. 
Jednakże w  wyborach w  1946 
roku  kom uniśc i uzyska li b lisko 
40% głosów i razem z socja l
dem okra tam i ź<Jobyli w  p a rla 
mencie większość. Wówczas 
przystąp iono do rea lizac ji w ie i 
kiego p rogram u re fo rm  w e
w nętrznych i  do zacieśnienia 
p o lity k i sojuszu ze Zw. Ra
dzieck im  i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow ej.

W poszczególnych pa rtiach  
F ron tu  Narodowego —  s tw ie r
dz ił m ówca — dochodziły w ów  
czas coraz bardziej- do głosu 
elem enty reakcyjne. E lem enty 
te, zam iast pop ie ran ia  pracy 
nad odbudową R e pu b lik i, us i
ło w a ły  sabotować tę pracę.

Jednym  z fragm en tów  dz ia
ła lności re a k c ji by ła  je j w a l
ka p rzec iw ko  dekretom  o na-

ZSRR ponawia 
propozycje w sprawie 

energii atomowej
N  JO R K  (PAP). —  Delegat 

radzieck i M a lik  w ezw ał po
now nie kom is ję  atom ową ONZ 
do opracowania p ro je k tó w  kon 
w e n c ji w  spraw ie zakazu b ro 
n i atom owej i  usta len ia  zasad 
k o n tro li nad energią atomową.

K om is ja  postanow iła  przeka 
zać propozycje radzieckie swe 
m u „k o m ite to w i roboczemu“ .

Gratulacje 
K C K P  Chin

dla dowództwa 
Arm ii Ludowej

P E K IN  (PAP). — KC C h iń 
skie j P a r t i i Kom unistycznej 
przesła ł do dow ództw a w yzw o 
leńczej a rm ii lu do w e j telegram  
g ra tu la c y jn y  z powodu ostat
n ich w ife lkieh zwycięstw .

Albania prosi 
o dopuszczenie swego 
obserwatora do ONZ

T IR A N A  (PAP). —  P rem ier 
albański, gen. Ener Hodża, w y  
sła ł do sekretarza generalnego 
ONZ T ry g v e  L ie  telegram , 
stw ierdza jący, że rząd a lbań
ski, in te resu jąc się zawsze ży
wo spraw am i O NZ, pragn ie 
m ieć p rzy  O NZ stałego obser
watora.

Państwowe Technicum w Bytomiu

Technicum w Bytom iu posiada piękny i nowoczesny gmach przy Placu 
Strzelców Bytomskich, Kształci się tu młodzież robotnicza i  chłopska,

— Jednakże —  ja k  s tw ie rdz ił 
prezydent G o ttw a ld  —  w  n ie 
k tó rych  stronn ic tw ach F ron tu  
Narodowego tk w iły  w  dalszym  
ciągu s iły  w rogie , k tó re  sta
w a ły  się naw et tubą rea kc ji 
podziem nej. R eakc ji czecho
słowackie j i  zagranicznej cho
dziło  o zasadniczą zm ianę u - 
k ładów  s ił po litycznych  w  Cze 
chosłowaeji, o res ty tuc ję  k a p i
ta lizm u. Z arów no to, ja k  i  lęk  
przed n o w y m i w yboram i p a r
la m en ta rnym i sk ło n iły  reakcję  
do p róby  dokonan ia p rze w ro 
tu  po litycznego w  państw ie w  
lu ty m  1948 r.

W ydarzen ia  lu tow e, zakoń
czone k lęską reakc ji, w p ły n ę 
ły  orzeźw ia jąco na całe życie 
publiczne k ra ju . Dopiero teraz 
można by ło  rea lizować w  pe ł
n i p rogram  rządow y, przew idu 
jący  w prow adzen ie  w  życie 
k o n s ty tu c ji i  w ie lu  doniosłych 
ustaw, w zm acnia jąc funda
m en ty  gospodarczo -  po litycz 
ne u s tro ju  dem okrac ji ludo 
wej.

W  dalszym  ciągu swego prze 
m ów ien ia prezydent G ottw a ld  
zreasum ował w y n ik i pracy, do 
konanej w  ciągu 15 miesięcy, 
ja k ie  u p ły n ę ły  od lu tego 1948 
.roku.

Rozszerzono i  u trw a lono  go
spodarczo -  po lityczne podsta
w y u s tro ju  ludow o -  dem okra 
tycznego.

N ie m n ie j s iln ie  zaznaczyła 
się po lu ty m  ub. roku  konsoli
dacja po lityczna. D z ięk i zjed
noczeniu się p a r t i i  socjal -  de
m okra tyczne j z Czechosłowac
ką P a rtią  Kom unistyczną, za
bezpieczono jedność klasy ro 
botnicze j, pe łn iące j k ie ro w n i
czą ro lę  w  narodzie i  w  pań
stwie. D a leko idące zm iany 
wprow adzono, w  a d m in is tra c ji 
publiczne j, służącej obecnie po 
trzebom  ludu , a w  dziedzinie 
szkoln ic tw a i  k u ltu ry  nastąpił 
w ie lk i rozw ó j.

Z w yc ięsk i lu ty  ub. roku u - 
t rw a l i ł  ponadto pozycję Repu
b l ik i Czechosłowackiej na are 
n ie  m iędzynarodow ej. O piera
jąc się na sojuszu ze Zw. Ra
dzieckim  i  z k ra ja m i dem okra 
c ji ludow e j, Czechosłowacja 
może spokojn ie spoglądać, w 
przyszłość, pewna, że n ie  po
w tó rzy  się d la  n ie j drugie M o 
nachium .

Po nakreś len iu  dotychczaso 
wych osiągnięć, k tó re  u trw a 
l i ły  us tró j ludow o -  dem okra
tyczny i  pozw o liły  Czechosło
w a c ji w kroczyć na drogę, w io 
dącą do socjalizm u, prezydent 
G o ttw a ld  przedstaw ił w  10 za
sadniczych punktach zadania, 
k tó ry c h  w ykonan ie  doprow a
dzić m a Republikę do wytyczo 
nego cela.

|  We wszystkich dz iedzi- 
I  nach czechosłowackiego 

życia gospodarczego pow in ien 
być w ykonany pian 5-le tn i. 
P rzem ysł czechosłowacki w i
n ien produkować_ w ięcej i  ta 
n ie j, n iż za czasów k a p ita liz 
m u, handel unarodow iony w i 
n ien działać spraw n ie j i  le
p ie j, n iż  handel p ryw a tny .

2 Równocześnie z podniesie 
n iem  p ro d u kc ji można bę 

dzie ulepszyć zaopatrzenie lud 
ności w  a rty k u ły  spożywcze i 
iow ary  przemysłowe. Państwo 
dążyć będzie do uw o ln ien ia  
spod reg lam entac ji dalszych 
to w a ró w  i  do obniżenia cen 
w o lno rynkow ych .
O  M us im y w  dalszym  ciągu 

—  po dkre ś lił m ówca — 
rozszerzać i  u trw a la ć  soc ja li
styczny sekto r naszej gospo
da rk i, ograniczać i  lik w id o 
wać e lem enty kap ita lis tyczne. 
P o lity k a  nasza w  te j dziedzi
n ie  n ie  jes t skierow ana prze-' 
c iw ko  kup ie c tw u  ja k o  całości. 
Jest jednak  rzeczą konieczną, 
aby sam i kupcy w spółp raco
w a li z p rzedsięb iorstw am i 
państw ow ym i, kom u n a ln ym i 
i  spółdzielczym i.
A M us im y  pozyskać dla so- 

c ja lizm u  wieś, drobnego 
i  średniego ro ln ika , oraz izo lo 
wać bogaczy w ie jsk ich . N a le 
ży rea lizow ać ustawę o spół
dz ie ln iach ro ln iczych. Zasad
niczą m etodą naszej p ra cy  na 
w si je s t przekonyw an ie szero 
k ich  w a rs tw  drobnych i  śred 
n ich  ro ln ik ó w  o korzyściach 
p łynących  ze spółdżielczości. 
K on iecznym  w a run k iem  prze j 
ścia w s i na drogę socja lizm u 
jes t sojusz ro b o tn ikó w  i  p ra 
cującego chłopstwa.

5 Należy ulepszać w  d a l
szym ciągu aparat państwo 

w y  i  czuwać, aby nie  p rze n i
kn ę ły  doń e lem enty an ty lu d o  
we. antypaństw ow e i  rea kcy j 
ne, a jeże li tego rodza ju  e le
m e n ty  tk w ią  tam  dotychczas 
— należy w ydobyć je  na 
św ia tło  dzienne i  usunąć.

Doświadczenie uczy nas, 
że lu d  p racu jący w ych o 

wać m usi sobie w łasną in te łi 
gęncję, związaną z n im  k la 
sowo i  ideologicznie. D latego 
też będziem y zw iększa li sieć 
szkół i  ku rsów  d la  dzieci ro 
b o tn ik ó w  i  ro ln ikó w , aby póź 
n ie j m og ły one ob i w  odpo
w iedn ie  stanowiska w  naszym  
życiu  gospodarczym, w  a d m i
n is tra c ji, w o jsku  ftp . N ow ą 
in te ligenc ję  m usim y w ych o 
w yw ać w  (duchu m arks izm u  
i  len in izm u. Jest to  nauka  no 
w e j klasy, do k tó re j na leży 
przyszłość, nauka k la sy  rob o t 
n iczej.

7 Odrodzony F ro n t Narodo
dow y sym bolizować ma 

nadal jedność lu du  pracujące 
go m iast i  wsi. Zadaniem  jego 
jest un icestw ian ie każdej ■ p ró  
by, zm ierzającej do re s ty tu 
c ji kap ita lizm u , oraz p ro w a 
dzenie k ra ju  do socjalizm u.

N ie  wo lno nam  an i na 
chw ilę  ’zapomnieć, że d ro  

ga do socjalizm u jest i będzie 
drogą w a lk i k lasowej. A czko l 
w ie k  w  lu ty m  ub. r. reakc ja  
została pokonana, to jednak  
nie u leg ła  lik w id a c ji.  Z m ie n i
ła ona jedyn ie  m etody i  fo r 
m y  w a łk i. P lany re a k c ji n ie  
zostaną jednak n igdy usku te 
cznione. S tłum im y  je  w  zaród 
ku  podobnie, ja k  uczyn iliśm y 
to w  lu ty m  ub. roku.

Naszej poko jow e j odbudo 
w ie  w ew nętrznej odpo

w iadać będzie nasza p o lity 
ka  zagraniczna, zm ierzająca 
do zachowania poko ju  i  zabez 
pieczenia państw u n iepodle
głości. Znam y naszych p rzy ja  
e ió ł i  w iem y na k im  m ożemy 
■polegać w  szczęściu i  niesz-

6

8

9

częściu. Jest to przede wszyst 
k im  nasz oswobodziciel i  po
tężny sprzym ierzeniec — Z w. 
Radziecki. Prócz tego będzie
m y  kontynuow ać przy jazne 
stosunki gospodarcze i  ■ p o lity 
czne z k ra ja m i de m okra c ji lu  
dow ej, budu jącym i ja k  m y 
socja lizm . Jeśli chodzi o in 
nych, to m am y jedno życze
nie, aby przesta li mieszać się 
do naszych spraw w e w n ę trz 
nych i  aby na zasadzie ró w 
noupraw n ien ia  i  bez d y s k ry 
m in a c ji n ie  u tru d n ia li narn 
dążeń, zm ierzających d o  roz
w in ięc ia  stosunków gospodar
czych.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Budowa osiedla ZOR na M ły nowie
WêÊMMê.

Zakład Osiedli Robotniczych buduje w Polsce ogółem 76 
wielkich osiedli mieszkaniowych dla świata pracy. ZOR 
m. in. buduje osiedle na Młynotoie, na końcu trasy 
W— Z. Pierwsze mieszkania na tym osiedlu oddane bę- 

dą do użytku w końcu bieżącego roku.

Radosny nastrój w Szanghaju
Stabilizacja stosunków w wyzwolonym mieście

LO NDYN. (P A P ). W  okolicach Szanghaju odbywa się 
likwidowanie pozostałych oddziałów kucmintangowskich, 
które raz po raz kapitulują, wywieszając białe flagi. Ty
siące żołnierzy kuomintangowskich zdejmuje pośpiesznie 
mundury i znika w tłumie uchodźców. Agencja Reutera 
donosi, że według niepotwierdzonych na razie inform acji—  
chińskie wojska ludowe zajęły Wu-Sung na północ od 
Szanghaju, odcinając ostatnią drogę ucieczki dla 150 ty 
sięcy wojsk kuomintangowskich, które brały udział w bi
twie o Szangha j.

W edług re la c ji korespon
denta agencji Reutera, w  w y  z 
wo lonym  Szanghaju panowa
ła  w  środę w ieczorem  św ią te
czna atmasfera. W ładze lu d o 
we zniosły godzinę p o licy jną  
i  inne ograniczenia, w p ro w a 
dzone przez w ładze K u o m in - 
tangu. M łodzież akadem icka 
urządziła  tr iu m fa ln e  pochody 
na cześć zwycięstwa.

M iędzy P ekinem  a Szangha 
je m  wznow iono od środy po 
po łudn iu  kom u n ikac ję  telegra 
ficzną.

W ojska ludow e za ję ły  p o rt 
N ing  -  Po we w schodnie j czę 
ści p ro w in c ji Cze -  K iang. 
Jest to  równocześnie końcowa 
stacja l in i  ko le jo w e j Szanghaj 
— Hang Czou —  N in g  Po, k tó  
ra  kon tro low ana je s t obecnie 
w  całości przez w o jska  ludo 
we.

Ogółem a rm ia  lu do w a  kon 
tro lu je  ju ż  przeszło 16 tysięcy 
km . l in i i  ko le jow ych , co sta
n o w i 83 proc. ch iń sk ie j sieci 
ko le jow e j.

Sytuacja w o jskow a
N. JO R K . (PAP). Po w yz

w o len iu  Szanghaju przez a r 
m ię  ludową, K u o m in ta ng ow i 
pozostają jeszcze ty lk o  2 a r 
m ie, stanowiące poważnie jszą 
siłę wojskow ą. P ie rw sza z 
n ich  cofa się obecnie w zd łuż 
l in i i  ko le jow e j H ankou  —  
K an ton , druga —  w yco fa ła  się 
ostatn io z Sian —  s to licy  p ro  
w in c ji Szen Si i  za ję ła  „b a r
dziej obronne“  pozycje, g łę
b ie j w  Chinach zachodnich. 
Oddzielona dystansem  prze
szło tysiąca m il od k o n tro lo 
wanych jeszcze przez K u o m in . 
tang Chin po łudn iow ych  — 
arm ia  ta n ie  będzie jednak 
mogła — według re la c ji am e
rykańsk ich  — odegrać żad
nej p raktyczne j r b l i  w / osta t
n ie j fazie w o jn y  dom ow ej.

LO N D Y N  (PAP). — W  de
peszy z K an tonu  agencja Reu
tera cy tu je  przepow iedn ie tam  
te j szych „k ó ł p o in fo rm ow a
nych“ , że K uom in tang  ew a
ku u je  swą nową tymczasową 
stolicę, K anton, gdy ty lk o  roz 
pocznie się nowa w ie lka  b itw a  
z a rm ią  ludową. G abinet kuo - 
m in tangow ski ma zawędrować 
wówczas do C zung-K ingu  w 
odległe j p ro w in c ji zachodniej 
Seczuan, pa rlam ent zaś —  na 
wyspę Formoza.

Szanghaju jest tu ta j naczelnym  
zagadnieniem dnia. Podano dc 
wiadomości, że Stany Z jed no 
czone zw róc iły  się do W ie lk ie j 
B ry ta n ii, F ranc ji, H o lan d ii. 
B e lg ii, A u s tra lii, Now ej Zelan 
d ii, Cejlonu, H industanu, Pa
k is tanu  i  U n ii P o łudn iow o - 
A fry k a ń s k ie j z propozycją prze 
prowadzenia „ in fo rm a cy jn e j 
d ysku s ji“  na tem at sy tua c ji w  
Chinach.

Zdaniem  tu te jszych k ó ł dzień 
n ika rsk ich , k ro k  ten po dyk to 
w any jes t obawą Departam en 
tu  Stanu, że n iek tó re  z tych  
państw  na w łasną rękę  zechcą 
nawiązać k o n ta k ty  z C h ina m i 
Ludow ym i.

„D a ily  W o rke r“  tw ie rd z i, as 
Stany Zjednoczone zaproponu ją 
uznanie C h in  ludow ych pod n a  
stępującym i w a ru n ka m i: 1) o -  
znanie suwerenności b r y ty j
skie j w  Honkongu, 2) p o lity k a  
„o tw a rtych  d rz w i“  wobec m o
carstw  zachodnich, 3) ścisłe 
określenie gran icy m iędzy C h i 
nam i a Indoch inam i.

W  kołach po litycznych  L o n 
dynu  uWaża się w a ru n k i D e
pa rtam en tu  Stanu za balon, 
p róbny.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Chłopi podejmują masowo 
wezwanie wsi Regnów

Z całego k ra ju  nadchodzą 
dalsze w iadom ości o przygoto
w aniach do obchodu Święta 
Ludowego oraz o m asowym  po 
do jm ow an iu  przez ch łopów  we 
zwania w s i Regnów do 
uczczenia Św ięta w ykonan iem  
konkre tnych  prac.

W szystkie grom ady w o j. 
rzeszowskiego m asowo i  sa
m orzu tn ie  pode jm ują  rozm aite  
zobow iązania m. in . w  pow. 
ko lbuszow skim  grom ada N i
w iska  w yb ud u je  most, grom. 
P rz y ł na p ra w i 500 m. d ro g i i  
zako n trak tu je  ponad p lan  20 
sztuk trzody  ch lew nej. W  
pow. rzeszowskim  grom. G lin -  
n ik  Charzewski do 5 czerwca 
b r. założy fun dam en ty  pod

dom  lu d o w y  i  zw iezie 50 p ro a  
m a te ria łu  budowlanego.

C złonkow ie ZSCh w  pow. 
jas ie lsk im  w  odpow iedzi na  
apel w s i Regnów w e zw a li 
w szystkich cz łonków  ZSCh 
w o j. rzeszowskiego, aby p rz y 
śpieszyli w ykonan ie  czynu d la  
uczczenia Św ięta Ludowego.

U d z ia ł w  Święcie Lu do w ym  
zgłaszają robotnicze zespoły 
św ie tlicow e Łodzi i  w szystk ich  
ośrodków przem ysłow ych w o j. 
łódzkiego. Dotychczas z Ł o d z i 
zgłosiło się do W oj. K o m ite tu  
Obchodu Św ięta Ludow ego 15 
robotniczych zespołów a r ty 
stycznych.

Nieprzerwanie napływają protesty 
przeciw porwaniu Eislera

W dalszym  ciągu nap ływ a
ją  z całego k ra ju  pro testy  z 
■powodu zajść na M 'S  „B a to ry “ .

W oj. Rada Narodowa w  K a 
tow icach, da jąc w yra z  o p in ii 
pub liczne j w o jew ództw a, u - 
c h w a liła  jednom yśln ie  energ i
czny pro test p rzec iw ko  aresz
to w a n iu  na M 'S  „B a to ry “  an ty  
faszysty G erharda Eislera.
• P orw an ie  G erharda E is lera 
— czytam y w  rezo luc ji — je«t 
naruszeniem  praw a m iędzyna
rodowego przez im p e ria lis tó w  
anglosaskich i  je dn ym  z ja 
skraw ych  p rze jaw ów  ich a- 
w a n tum icze j p o lity k i.

★
B y li w ięźn iow ie  po lityczn i

LONDYN (PAFÏ. — Upadek obozów koncentracyjnych o-

k ręg u  poznańskiego w  uchwa
lo n ym  proteście s tw ie rdza ją : 
„N iezrozum ia ła  jest d la  nas 
kap ita lis tyczna  spraw iedliw ość 
u łaskaw ia jąca  h itle ro w sk ich  
ludobó jców , a jednocześnie po
zbaw ia jąca w o lności szczerych 
dem okra tów . Domagamy się 
kategorycznie uka ran ia  w in 
nych i  wypuszczenia na w o l
ność działacza dem okratyczne
go Gerharda E is le ra “ .

Podobne rezo lucje  p rzy ję ty  
inne organizacje m. in . ju n a 
cy ,.SP“  woj. k rakow sk iego  i  
uczestnicy łódzk ie j, ogó lnokra
jo w e j narady gospodarczej 
p racow n ików  cen tre i ha nd lo 
wych przem ysłu skórzanego 1 
odzieżowego c&aa C entra li 
T eksty lne j,



TRYBUNA LUDU

Przyjęcie na cześć
4 Ministrów Spraw 

Zagranicznych
P A R Y Ż  (PAP). —  W środę

w ieczorem  prezydent re p u b li
k i  V incen t A u r io l w yd a ł ban
k ie t w  Pałacu E lize jsk im  na 
cześć m in is tró w  spraw  zagra
n icznych 4 w ie lk ic h  m ocarstw .

P rzy  w e jśc iu  do pałacu 
gw ard ia  repub likańska  oddała 
m in is tro m  ho no ry  wojskow e.

Spaak pojechał 
do Londynu

L O N D Y N  (PAP). —  P rz y 
b y ł tu  p re m ie r b e lg ijs k i Spaak 
w  zw iązku z p rzew idyw anym i 
na radam i europejskiego k o m i
te tu  mar? j, rilow skiego.

W  naradach tych  wezmą 
rów nież udz ia ł ambasador p la  
nu M arsha lla  —  H a rrim a n  i  
b ry ty js k i m in is te r skarbu, — 
Cripps.

Bevin konferował
z Achesonem

P A R Y Ż  (PAP). —  B ry ty js k i 
m in is te r spraw  zagranicznych 
B evin  i  sekre ta rz  stanu U SA 
Acheson o d b y li godzinną roz
mowę, podczas k tó re j —  w ed
ług  in fo rm a c ji z k ó ł anglo
saskich —  przedysku tow a li 
sprawę stanow iska, ja k ie  m ają 
zająć na czw a rtko w ym  posie
dzeniu Rady M in is tró w  Spraw 
Zagranicznych, rozpoczynają
cym  się o godz. 15.30.

Państwa Beneluxu
proszą o informac e 

z obrad Czwórki
P A R Y Ż  (PAP). —  F rancu 

skie m in is te rs tw o  sp raw  zagra 
nicznych o trzym a ło  prośbę 
państw  B ene luxu (B e lg ii, H o 
la n d ii i  Luksem burgu) o in fo r  
m ow anie ich  o pracach Rady 
M in is tró w  S praw  Zagrań.

U rzędn ik  francuskiego m in i
sterstwa spraw  zagranicznych 
będzie sk łada ł w  te j sprawie 
codziennie sprawozdanie przed 
staw ic ie lom  dyp lom atycznym  
tych państw  w  Paryżu.

55Cudotwórca“

Robotnicy wykonują zobowiązania
ku czci Kongresu Zw. Za w.

Uświadomienie społeczne, jakie wykazały załogi robot
nicze podejmowaniem zobowiązań produkcyjnych i innych 
dla uczczenia I I  Kongresu Związków Zawodowych zadoku
mentowane zostało obecnie jeszcze mocniej przez przedter
minowe wykonanie tych zobowiązań i ich przekroczenie.

G órn icy  kop. „P o k ó j” , k tó 
rzy  postanow ili uczcić dzień 
Kongresu Zw . Zawodowych 
podniesieniem  w yda jnośc i do 
1.300 kg. na pracow nika , prze
k ro czy li ju ż  zobowiązanie, o- 
siągając wydajność 1.339 kg.

Załoga Zjednoczonych Przed 
sięb io rstw  W ie rtn iczo -G ó rn i- 
czych, O ddzia ł w  B ytom iu , 
zrea lizowała zobowiązania 
kongresowe ju ż  w  d n iu  21 
m a ja  br., kończąc budowę szy 
bu N r  2 oraz uruchom ia jąc 
kom presor na k o p a ln i „W an- 
da -Lech ” .

Z w o j. o lsztyńskiego nad
chodzą m e ld u n k i o p rzed te r
m in ow ym  w y k o n a n iu  zobo

w iązań p ro d u kcy jn ych  i  o- 
szczędnościowych, powziętych 
przez św ia t p racy dla uczcze
n ia  K ongresu Z w ią zków  Z a
wodowych.

P racow n icy  Państwowego 
P rzedsięb iorstw a K o m u n ika 
cyjnego od da li do uży tku  ro 
dzin k o le ja rz y  na 8 d n i przed 
term inem  32 izby  m ieszkalne.

R obotn icy Społecznego Przed 
sięb iorstw a Budow lanego, za
tru d n ie n i p rzy  budow ie  o l
brzym iego gm achu w y tw ó rn i 
P. M . T. w  Czyżynach pod 
K rakow em , rów n ie ż  pod ję li 
w spó łzaw odn ic tw o d la  uczcze
nia  K ongresu Z w . Zawodo
wych.

Obrady IX  Zjazdu
KP Czechosłowacji

(Dalszy ciąg ze str. 1)
]  M us im y strzec p iln ie  jed- 
■‘■G’ nóści, w ie lko śc i i  zdolno* 
ści dzia łan ia  Czechosłowac
k ie j P a r t i i K om un is tyczne j. 
Będziem y u trz y m y w a li czy
stość szeregów p a rty jn y c h , sto 
suiąc w  p e łn i bo lszew ickie  
zasady dem okratycznego cen
tra lizm u , de m okra c ji w ew nę - 
trzno  -  p a rty jn e j, p a rty jn e j 
k ry ty k i i  sam o kry tyk i.

Obecny IX  Kongres —  o- 
św iadczył na zakończenie p re  
zydent G o ttw a ld  —  w y tyczy  
P a rt ii g łów ne lin ie  je j dalsze 
go rozw oju . Będziem y k ro 
czy li drogą b u do w y  socja liz
m u w  naszej o jczyźnie.

M owę swą. p rz y ję tą  ow acy j 
nie przez uczestn ików  kon 
gresu, prezydent G o ttw a ld  za 
kończył o k rzyk ie m  na cześć 
czechosłowackiej k la s y  ro b o t
niczej, mas ch łopskich, P a r t ii 
Kom unistycznej i  F ro n tu  N a 
rodowego oraz na cześć Zw . 
Radzieckiego i  G enera liss i
musa Stąlina.

Schacht
zaangażowany 

do Chile
N ' JO R K  (PAP). P ismo 

N iem ców  am erykańsk ich  „A u f  
bau“ donosi, że K a lm a r  
Schaeht został zaangażowany 
ja k o  ekspert finansow y i  do
radca przez w ie lk ą  f irm ę  w łó  
k ie n ń c z ą  w  C hile  ,,Y a ru r i  
S -ka".

F irm a  ta należy do jedne j z 
najbogatszych rod z in  c h i l i j 
skich.

Terror w Grecji
LO N D Y N  (PAP). Jak  dono

si z A ten  agencja Reutera, na 
w ysp ie Aeg ina skazano na 
śm ierć 6 osób pod oskarże
niem... udz ia łu  w  po w stan iu  w  
g rudn iu  1944 roku . 400 w ięź 
n ió w  p ro k la m o w a ło  s tra jk  gło 
dow y na znak p ro te s tu  prze
c iw ko  tem u w y ro k o w i.

D rug i dzień obrad 
I X  Z jazdu K P C z

T R A G A . (PAP). D ru g i dzień 
obrad IX  Z jazdu K om un is tycz  
nej P a r t i i Czechosłowacji roz 
Doczął się pod przew odnic
tw em  w iceprem iera F ie r i in -  
gera.

Na wstępie odczytano te le 
gram  z pozdrow ien iam i od 
przewodniczącego K o m u n is ty -

cznej P a r t i i C h in  —  Mao - 
Tse -  tunga. U czestn icy zjaz
du p rz y ję li ow a cy jn ie  w iado 
mość ct -w yzw olen iu  Szangha
ju  przez ch ińską  A rm ię  Ludo 
wą.

Po k ró tk ic h  przem ów ie
n iach de legacji m łodzieży o- 
raz p rzeds taw ic ie li różnych 
fab ryk , zabra ł głos sekretarz 
generalny KPCz, poseł R u do lf 
Slansky. W yg ło s ił on obszer
ny re fe ra t o zadaniach P a r t ii 
i  o b u do w n ic tw ie  socja lizm u 
w  Czechosłowacji.

Uczestn icy ob rad  p rz e ry 
w a li w ie lo k ro tn ie  jego b lisko  
5-godzinne przem ów ien ie  bu 
rz liw y m i oklaskam i.

W  godzinach po łudn iow ych 
w yg łos ił p rzem ów ien ie  p o w i
talne p rzedstaw ic ie l ko m u n i
stów bu łgarsk ich , Terpeszew.

Następnie p rzyb y ła  delega
c ja  W szechzw iązkowej K o m u 
nistycznej P a r t i i (bolszew i
ków), w  skład k tó re j wcho
dzą: M a lenkow , S us łow  i  J u - 
d in. Delegację radziecką po
w ita no  d łu g o trw a łą  en tuz ja 
styczną owacją.

Jako da ls i delegaci zagra
n iczn i p rze m aw ia li: w  im ien iu  
kom un is tów ' fra n cu sk ich  — 
A. M a rty  oraz w  im ie n iu  ko 
m un is tów  ch ińsk ich  —  Czen- 
Czua -  tu i.

Po’ po łu dn iu  p re m ie r Zapo- 
tock.y w yg łos ił re fe ra t o zada 
niach P a rt ii,  zw iązanych z w y  
konaniem  p lanu  5-letniego, po 
czym  rozw inę ła  się dyskusja.

Po wyzwoleniu Szanghaju
Głosy prasy brytyjskiej

(Dalszy ciąg ze str. 1)

W stanow isku ogółu poważ
n ie jszych dz ienn ików  b r y ty j
skich zaszła charakterystyczna 
zm iana. Podczas gdy do tych 
czas prasa tute jsza przepe łn io
na by ła  a takam i i  in synu ac ja 
m i pod adresem C h in  dem okra  
tycznych, obecnie p ism a b ry 
ty jsk ie  za jm u ją  stanow isko 
kom prom isowe.

„M anchester G ua rd ia n “  o- 
świadeza, że „n ie  na leży zw le 
kać z podjęc iem  de cyz ji w  
sprawie ustosunkow ania  się 
do P ek inu “ , p rzy  czym  pod- _ 
kreślą „pow ażne in te resy  W. j 
B ry ta n ii w  Szanghaju i  innych  I 
m iastach ch iń sk ich “ , k tó re  
trzeba ra to w a ć “ . 1

„T im es“  w yraża  nadzieję, że 
P ek inow i zależy na rozw o ju  
stosunków  gospodarczych z Za 
chodem.

L O N D Y N  (PAP). —  Władze 
b ry ty js k ie  z łoży ły  p ro tes ty  u 
w ładz kuom in tangow skich  w  
Szanghaju (tuż przed w yzw o 
leniem  tego m iasta) i  w  K a n 
ton ie  przeciw ko bezprawnem u 
użyciu f la g i W ie lk ie j B ry ta n ii.  
Jak się okazało, rozb ite  oddzia 
ły  a rm ii kuom in tangow skie j 
uc ieka ły  z Szanghaju na s ta t
kach pod flagą b ry ty js k ą . U -  
żywano rów n ież f la g i b r y ty j
skie j p rzy  ew aku ac ji w o jsk  
drogą lądową. W ładze b r y t y j 
skie ośw iadczają, że b y ł to sa
m ow olny a k t ze s trony  w ładz  
K uom in  tangu.

Arsenal R u h ry  i  plany  
podzeyaczy wojennych

Ukazała się n iedaw no w  P a
ryżu  ks iążka znanego postę
powego p u b licys ty  —  Jean 
B aum ie r‘a p t. „Force de guer- 
re dans la  R u h r“  ( „S iły  w o jn y  
w  Zagłęb iu  R uhry). Książka, 
oparta na w łasnych  obserw a
cjach autora i  so lidnych m ate
ria łach  dokum entam ych , dzie
l i  się na 3 części: 1) „C o  w i
działem  w  D uesseldorfie?“ , 2) 
„P rzedn i bastion  sojuszu a t
lan tyck iego“  j  3) „L e k c je  h i
s to r ii“ .

B aum ier obala przede wszyst 
k im  fałsze, puszczane w  św iat 
przez m onopolis tów  n iem iec
k ich , jakoby przem ysł R u h ry  
b y ł ciężko do tkn ię ty  w sku tek  
dz ia łań  wojennych. Bom bardo
w a n ia  anglosaskich lo tn ikó w  
oszczędzały w yraźn ie  w ie lk ie  
zak łady  przem ysłowe i  obec
n ie  —  pisze B aum ie r —  fa b ry 
k i  w  Essen, D usseldorfie  itd , 
p ra cu ją  pe łną parą, a ich  lic z 
ne k o m in y  dym ią  całą dobę 
bez p rze rw y. W zn o w iły  pracę 
m eta lurg iczne zakłady K ru p 
pa, Thyssena, M annesm anna i 
w ie le  innych . K opa ln ie , poza 
urządzeniam i naz iem nym i n ie  
poniosły szkód, a ich -wydaj-
ność rów na się obecnie 90%
przedw ojennej.

D a le j —  au to r w ykazu je , że 
anglosascy okupanci w sze lk i
m i s iłam i p rze c iw s ta w ia li się 
dekarte lizac ji, zam ien ia jąc po
stanow ienia poczdamskie w  
m a rtw ą  lite rę , i  w reszcie — 
ponownie zjednoczyli n iem iec
k ie  przedsieb iorstw ą w  „

n izację , m ającą cha rakte r 
jeszcze ba rdz ie j skoncentrowa
ny, n iż  d a w n ie j“ . M agnaci z 
R u h ry  o trzym a li możność re 
sty tuow an ia  swej potęgi f i 
nansowej drogą w yc iskan ia  o l
b rzym ich  zysków z eksp loata
c ji mas pracujących, k tó rych  
położenie sta le  się pogarsza. 
L icznym i p rzyk ła d a m i B au
m ie r ilu s tru je  fa k t, że w  b a r
dzo w ie lu  w ypadkach k ie ro w 
nicze stanow iska w  przem yśle 
ru h rs k im  za jm u ją  b. h it le ro w 
cy.

Im pe ria liśc i am erykańscy — 
podkreśla au to r ks iążk i —  sta
ra ją  się przelać nadm iar swych 
k a p ita łó w  do Zagłęb ia R uhry , 
k tó re  ma się stać domeną po
lityczn ych  i  gospodarczych 
w p ły w ó w  USA. Z am ia ry  te są 
rea lizowane p rzy  pom ocy ści
słej łączności m iędzy am ery
kań sk im i i  n ie m ie ck im i m a
gnatam i p rzem ysłow ym i. Łącz 
ność ta is tn ie je  od dawna i  nie 
prze rw a ły  je j naw et la ta  w o j
ny  1939—45.

D e na zy fikac ji w  strefach za
chodnich fak tyczn ie  nie prze
prowadzono. Oddano tę spra
wę w  ręce sądów niem ieckich, 
w  k tó rych  liczn ie  zasiadali 
h itle ro w c y  .A  w  rezultacie — 
pisze B au m ie r —  „Zaraza na 
zistow ska u trw a liła  się“ . A n -  
glosasi tw o rzą  w  Zachodnich 
Niemczech fo rm ac je  w o jsko 
we, w ychow yw ane w  duchu 
n ienaw iści do- ZSRR i  k ra jó w  

ludow e j.e igasA dem e lsrac ii

W  d ru g ie j części ks iążk i, 
B aum ie r u ja w n ia  m an ew ry  
d y p lo m a c ji. zachodniej, zm ie
rzające do odbudow y po ten
c ja łu  wojennego R u h ry  i  w łą 
czenia N iem iec zachodnich do 
pa k tu  atlan tyck iego . A n a liz u 
jąc  przebieg lo n d yńsk ie j i  m o 
sk iew sk ie j k o n fe re n c ji czte
rech m in is tró w  sp raw  zagra
nicznych w  r. 1947, B aum ie r 
u jaw n ia , w  ja k i • to  sposób 
M arsha ll, B ev in  i  B id a u lt stor 
pedow ali te obrady, stojąc u -  
porczyw ie  na s tanow isku od
m ow nym  wobec radzieck ich  
propozycyj zgodnego rozstrzyg 
nięcia prob lem u N iem iec po
w ojennych. K rocząc da le j po 
te j drodze, trz y  m ocarstw a za
chodnie na ko n fe re n c ji w  Lon 
dynie, w  lu ty m  1948 r., us ta
l i ły  d e fin ity w n ie  p lan  podzia
łu  N iem iec, w c iąga jąc w  tę 
a fe rę  k ra je  Bene!uxu.

W ypadk i późniejsze p o tw ie r
d z iły  ca łkow ic ie  w y w o d y  B au- 
m iera co do pośpiesznych u s i
łow ań anglosaskich w  k ie ru n 
ku dokonania i  u trw a le n ia  po
dzia łu N iem iec, z tym , że 
N iem cy zachodnie, a zwłaszcza 
Zagłębie R u h ry  ma się stać 
narzędziem  i  bastionem  im pe
ria lis tyczn e j agresji. P lany  te 
k rzyżu je  poko jow a  p o lity k a  
Z w iązku  Radzieckiego, k tó ra  
uw zg lędn ia  słuszne in teresy 
w szystk ich  narodów, n ie  w y 
łączając narodu niem ieckiego.

B, D.

Propozycje ZSRR są realnym krokiem  
na drodze do rozwiązania problemu Niemiec

P A R Y Ż . (PAP). Jak ju ż  do
nosiliśm y, na środow ym  posie 
dzeniu R ady M in is tró w  Spraw 
Z agran icznych czterech m o
ca rs tw  w  dalszym  ciągu to 
czyła się dyskusja  nad p ie rw 
szym pu n k te m  porządku dzień 
nego: spraw ą jedności N ie 
miec. M in is te r W yszyński, k tó  
ry  na posiedzeniu ty m  prze
w o dn iczy ł u d z ie ®  odpow iedzi 
na w to rk o w e  przem ów ien ie 
m in is tró w  Aehesona, Schuma
na i  B ev ina , k tó rzy  sprecyzo
w a li swe stanow isko wobec 
p ropozyc ji de legacji radziec
k ie j w  spraw ie  N iem iec.

Przemówienie min. Wyszyńskiego w I I I  dniu obrad

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego

Z da je  m i Się —  rozpoczął 
swe przem ów ien ie  m in is te r 
W yszyński —  że is tn ie ją  wszel 
k ie  podstaw y, aby zw róc ić  u - 
wagę na tę  okoliczność, że pa
now ie Acheson, Schum an i  Be 
v in  w  sw ych w to rko w ych  
przem ów ien iach p o w o ły w a li 
się na u k ła d  poczdamski, ja k o  
p u n k t w y jś c io w y  w  om aw iane j 
kw estii.

Wszyscy trze j oponenci — 
m in is tro w ie  spraw  zagran icz
nych U S A , F ra n c ji i  W. B ry 
ta n ii —  uzn a li w  sw ych w to r
kow ych p rzem ów ien iach obo
w iązek przestrzegania przez 
n ich  i  w  po lityce  ic h  rządów  
wobec N iem iec zasad, usta lo
nych w  po rozum ien iu  pocz
dam skim . Jednakże w  przem ó
w ien iach sw ych p o m in ę li oni 
m ilczeniem  ta k ie  n iezw yk le  
ważne zasady u k ła d u  poczdam 
sfciego, ja k  zasady jedności 
gospodarczej i  p o lityczn e j cho 
ciąż ta  w łaśnie spraw a zna j
du je  się na po rząd ku  dzien
nym  obecnej sesja R ady M in i
s trów  S praw  Zagranicznych i  
tą w łaśn ie  spraw ą w in n iśm y  
Się zająć. Co w ięce j —  o- 
św iadczy li oni, że rea lizac ja  
jedności N iem iec okazała się 
n iem ożliw a, że N iem cy —  ja k  
pow iedz ia ł w czo ra j p. Ache
son —  ,zup e łn ie  autom atycz
n ie  rozpad ły  s ię  na oddzielne 
k o m ó rk i“ .

c iw ko  k o n tro li czterostronnej, 
t j .  k o n tro li z udzia łem  Z w ią z 
k u  Radzieckiego? Jeśli się to 
w szystko rozszyfru je , to docho 
dz i się do następującego w n io 
sku: „B ędziem y sprawować
k o n tro lę  bez ZSRR, ze Zw . 
R adzieck im  k o n tro li ta k ie j spra 
w ow ać n ie  chcemy“ . Czy p ra 
w id ło w o  po jm u ję  stanow isko 
państw  zachodnich? Jeśli tak, 
to  wówczas na próżno je s t m ó
w ić  o jedności.

Z  tych  w łaśnie powodów de
legacja radziecka w  żadnym  
w yp ad ku  nie może uznać za 
przekonywające tych  argum en 
tów , k tó re  w ysun ię to  tu ta j 
p rzeciw ko naszym  propozy
c jom  w znow ien ia  dz ia ła lności 
R ady Kontroli na bazie czte
rostronne j.

P roponu jem y w zn ow ić  dzia
łalność Rady K o n tro li na po
przednie j zasadzie t  j.  na za
sadzie uk ła d u  poczdamskiego, 
t. j.  uk ładu , k tó rego  wagę po
tw ie rd z il i w e w to re k  wszyscy 
trze j m in is tro w ie  —  U S A  W. 
B ry ta n ii i  F ra n c ji.

Należy powrócić 
do zasad Poczdamu

Delegacjo radziecka nie  m o
że się zgodzić z ta k im  w y ja ś 
nieniem . Jeśli w  rzeczy samej 
n iem ożliw e są je dn o lite  N iem 
cy, je ś li n iem ożliw a  jes t je d 
ność Niemiec, ta  jedność, k tó 
ra  jest p rzedm iotem  debat 
Rady M in is tró w , to nasuwa 
się pytan ie  co m a się stać z 
zasadami uk ła d u  poczdamskie 
go, na k tó ry  p o w o ły w a li się 
we w to rek  p. Acheson i  pozo-
s ta li m in is tro w ie  państw  za-
chodnichj ja k o  obow iązu jący 
drogowskaz w  ich  po lityce  wo 
bec N iem iec. Jest tu ta j oczy
w is ta  sprzeczność, k tó rą  usu
nąć można k ie ru ją c  się je d y 
nie zasadami uk ła d u  poczdam
skiego.

W szystkie te rozw ażania ko 
nieczne b y ły  oozywiście w  tym  
celu, aby uzasadnić opozycję 
przeciw ko w zn ow ien iu  dz ia ła l
ności Sojuszniczej Rady K o n 
t ro l i  w  Niemczech. P. Schu
man pow iedzia ł, że re a k tyw o 
wanie Sojuszniczej Rady K o n 
t ro li w  Niemczech n ie  jest 
rozw iązaniem  problem u, a p. 
Acheson p rzyw rócen ie  k o n tro 
l i  czterech m ocars tw  nazwał 
k rok iem  wstecz. A le  jakże w  
tak;m  razie w y jaśn ić  fa k t, że 
jeszcze w  k w ie tn iu  1949 r. pod 
p;Scno w  W aszyngtonie poro
zum ienie v,’ spraw ie k o n tro li 
trzech państw  w  Niemczech. 
Na mocy tego porozum iem  a 
powołano c!o życia najwyższą 
Komisję — ja k  to na zw a li au
torzy tego porozum ienia —  w  
skład k tó re j z ram ien ia  każ
dego z trzech państw  w cho
dzie ma jeden W ysoki K om ; 
sarz i  k tó ra  będzie n a jw y ż 
szym organem k o n tro li so ju
szniczej.

Należy wznowić
działalność Rady K o n tro li 

na zasadach Poczdamu
W ynika z tego zatem, że 

kon tro la  trzech państw  — jest 
na czasie, a kon tro la  czte
rech państw  —  nie na czasie. 
W yn ika  z tego, że kon tro la  
trzech państw  — to  k ro k  na 
przód, a k o n tro la  czterech 
państw  — to k ro k  wstecz. Cóż 
to oznacza? Czy nie oznacza to 
p rzypadkiem  tego, że m ów iąc 
o n ieaktualnośei i  n iece lowo- 
ści rea k tyw ow an ia  Sojuszni
czej Rady K o n tro li na bazie 
czterostronnej, w  istocie rze-

Droga do jedności Niemiec
nie wiedzie przez Trizonię
Przechodząc do om ów ienia 

innych zagadnień, m in is te r 
W yszyński ośw iadczył: „M ó 
w iono tu ta j we w tocek, że u - 
tw orzenie B Izo n ii i  T r iz o n ii 
było  k ro k ie m  naprzód w  dzie
le zapew nienia jedności N ie 
miec. Jeś li je d n a k  rzeczyw i
ście dąży się do stworzenia 
centra lnego rządu n iem ieck ie
go —  o czym  m ó w ił p. B ev in  
— to  n ie  m ożna zapominać, że 
utw orzen ie  bizonalnego czy 
trizonalnego systemu w ładzy 
jes t m ało odpow iedn im  sposo
bem d la  u ła tw ie n ia  u tw o rze
nia  rządu ogó lno-n iem ieck ie - 
go.

P. Acheson —  ja k  można 
by ło  w yw n ioskow ać z jego 
w to rkow ego ośw iadczenia — 
negatyw nie  ustosunkow u je się 
do p ropozyc ji de legacji ra 
dz ieck ie j w  spraw ie u tw o rze 
n ia  ogó lno-n iem ieekie j rad y  
państw ow ej. Muszę p rzypom 
nieć tekst p ro po zyc ji radziec
k ie j w  spraw ie u tw orzen ia  te j 
rady. P ropozycja  polega na 
tym , aby powołać do życia na 
podstaw ie is tn ie jących  obecnie 
i  w ' s tre fie  wschodnie j i  w  stre 
fach zachodnich n iem ieckich  
organów  gospodarczych —  o- 
gó lno-n iem iecką radę państwo 
wą ja k o  ekonom iczny i  a d m i
n is tra c y jn y  ośrodek cen tra ln y  
N iem iec o fun kc jach  rządo
w ych we wskazanych w yżej

dziedzinach budow n ic tw a  go
spodarczego i  państwowego 
przy zachow aniu zw ierzchn ie j 
w ładzy  R ady K o n tro li.  P ropo
zycję tę p. Acheson sk łonny 
jes t oceniać ja ko  k ro k  wstecz. 
Czy ta k  je s t w  rzeczyw istości? 
Delegacja radziecka sądzi, że 
to n ie  je s t k ro k  wstecz. W 
rzeczyw istości propozycja  ra 
dziecka u tw orzen ia  ogólno-n ie 
m ieck ie j rad y  państw ow ej 
je s t k ro k ie m  naprzód na d ro 
dze do osiągnięcia jedności 
Niem iec.

U tw orzen ie Rady P aństw ow ej 
je s t k ro k ie m  naprzód

Bo w  rzeczy samej czyż moż 
na u rzeczyw is tn ić  jedność go
spodarczą i  po lityczną  N iem iec 
bez u tw orzen ia  jedno litego  een 
tra lnego organu niem ieckiego? 
O gółno-n iem iecka rada pań
stw ow a pow inna  być w łaśnie 
w  obecnych w a run kach  ta k im  
je d n o lity m  cen tra ln ym  orga
nem  n iem ieck im  o fu n kc ja ch  
rządowych, do k tó rego  kom 
pe tenc ji na leża łyby wszyst
k ie  p rob lem y bu do w n ic tw a  e- 
konom icznego i  państwowego, 
m ające znaczenie d la  całych 
N iem iec p rzy  zachowaniu 
zw ierzchn ie j w ładzy Rady 
K o n tro li.

Pozwolę sobie postaw ić 
m o im  kolegom  pytan ie : „Czy 
w  c h w ili obecnej ta k i organ 
is tn ie je , czy is tn ie je  organ, 
k tó ry  b y łb y  cen tra ln ym  orga
nem ogólno-n iem ieckim ? N ie 
możecie powiedzieć, że organ 
ta k i is tn ie je , gdyż w  rzeczy
w istośc i go n ie  ma. W  ta k im  
razie, ja k  można m ów ić, że u - 
tw orzen ie  takiego ogó lno-n ie - 
m ieckiego centra lnego organu 
je s t k ro k ie m  wstecz? M ów ią  
nam : „Jes t to k ro k  wstecz, 
gdyż m y  na Zachodzie poszliś
m y d a le j“ . A le  ja  pow tarzam : 
Na Zachodzie n ie  ma ce n tra l
nego ogólno-n iem ieckiego o r
ganu i  przeto m y lą  się ci, k tó 
rzy  uw aża ją  ,że poszli na Z a
chodzie da le j. Co w ięcej, na 
Zachodzie — ja k  w szystk im  
doskonale w iadom o —  nie 
czyni się k ro k ó w  w  k ie ru n k u  
u tw orzen ia  tak iego ogólno- 
n iem ieckiego organu ce n tra l
nego, lecz w  k ie ru n k u  wręcz 
p rzeciw nym : od utw orzen ia  
ogólno-n iem ieckiego organu 
centra lnego do u tw orzen ia  o r 
ganów w ładzy  w  poszczegól
nych strefach, k tó re  bez wzglę 
du na to  czy nazwać je  d w u - 
s tre fow ym i, czy też trzys tre fo - 
w y m i —  pozostaną jednak  o r 
ganam i s tre fow ym i.

.O to dlaczego delegacja ra 
dziecka uważa, że propozycja  
je j u tw orzen ia  ogólno-n iem iec 
kiego organu centra lnego na 
podanej w yże j podstaw ie i  o 
podanych w yże j funkc jach , 
je s t is to tn ym  k ro k ie m  na 
przód, k tó ry  może zapewnić, 
a w  każdym  raz ie  u ła tw ić  jed  
ność N iem iec pod względem  
ekonom icznym  i  po litycznym , 
nym .

Propozycje radzieckie 
uw zg lędn ia ją  rea lną sytuację

M ów iono  tu ta j we w to rek , 
że n ie  w o lno  abstrahować od 
tego, co ju ż  is tn ie je , że należy 
uw zględn iać rea lną sytuację. 
Jeśli jes t to za rzu t pod adre
sem de legacji radz ieck ie j, to 
jest on niesłuszny. Wszak w ła  
śnie w  punkc ie  a) pa rag ra fu  I I  
p ropozyc ji radz ieck ie j je s t na j 
zupełn ie j w y ra źn ie  m ow a o 
tym , że chodzi o „u tw o rzen ie  
na podstaw ie is tn ie jących  w  
c h w ili obecnej w  s tre fie  wscho 
dn ie j i  w  strefach zachodnich 
gospodarczych organów  ogólno 
n iem ieck ie j ra d y  pa ńs tw o w e j“ . 
D latego też n ie  można przed
staw iać spraw y w  ten sposób, 
ja ko b y  delegacja radziecka nie 
liczy ła  się z rea lną sytuacją, 
ja ko b y  propozycja  de legacji ra 
dz ieck ie j b y ła  wezw aniem  do 
po w ro tu  do przeszłości, ja kob y  
b y ła  k ro k ie m  wstecz.

Spraw a jedności gospodar
czej i  po lityczne j N iem iec oraz 
w a ru n kó w  je j re a liza c ji jest 
zagadnieniem  n iezw yk le  w aż
nym . W edług naszego zdania, 
p ropozycje  zgłoszone przez de 
legację radziecką stanow ią re 
a lny  i  is to tn y  k ro k  naprzód 
na drodze do zapewnienia je d 
ności N iem iec. D latego też de
legacja radziecka po d trzym u je  
propozycje, k tó re  zgłosiła na 
w to rk o w y m  posiedzeniu Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych.

Przem ów ienie
m in . Aehesona

Z  ko le i zab ra ł głos m in is te r 
Acheson, k tó ry  s tw ie rd z ił ną 
wstępie, że jego zdaniem, na 
posiedzeniu w to rk o w y m  m in i
strow ie  doszli do porozum ien ia 
w  spraw ie konieczności zapew
nien ia  jedności Niem iec. „N ie  
zgadzamy się jedyn ie  co do me 
tody —  pow iedz ia ł Acheson — 
z k tó re j pomocą może być ta 
jedność u rzeczyw istn iona“ ,

N iem n ie j jednak  Acheson 
pow ta rza ł poprzednie swe za
rz u ty  p rzec iw  propozycjom  ra 
dzieckim , zm ie rza jącym  ć..

Niejasne odpowiedzi ministra Ede 
na interpelacje posłów w sprawie Eislera

_ . . . , . Yardu. Zgodnie z no rm aln i
jy jf f tg g y ję  sjg BŁjgtl p ta k ty k a  y  skgtga

LO N D YN . (P A P ). Na czwartkowym popołudniowym 
posiedzeniu Izby Gmin kilku posłów zwróciło się ponownie 
do m inistra spraw wewnętrznych Chuter Ede z interpela
cjami w sprawie Eislera. Oto pytania i odpowiedzi:

Poseł D ribe rg  (P artia  P ra  
cy): Czy o trzym a ł Pan obec
nie  od w ładz am erykańskich  
żądanie w ydan ia  E islera, k tó 
re um o ż liw iło b y  m u rozpatrzę 
nie  spraw y w  sposób m e ry to -
rycziny? Czy jest Pan obecnie
przekonany, że spraw a ta  ma 
c h a ra k te r p o lityczn y  i  co za
m ie rza Pan przedsięwziąć?

M in is te r Ede: „O trzym a łem  
żądanie e ks trad yc ji E is le ra  23 
m a ja  i  zgodnie ze zw yk łą  p ra k  
ty k ą  przekazałem  je  do sądu 
na B ow -S tree t. Sprawa ta znaj 
du je  obecnie w  toku  roz
p a tryw a n ia  przez sąd i  by ło  by 
rzeczą n iew łaściw ą kom ento
wać ją.

Poseł G allacher (P a rtia  K o 
m unistyczna): Czy n.ie jest rze 
cza prawdopodobną, że w ładze 
am erykańskie  um yśln ie  s ta ra 
ją  się odw lec sprawę w  na
dziei, że Eiisler zostanie prze- 
szm ug low any z A n g lii w  cza
sie fe r i i  parlam entarnych? 
(To jes t w  okresie, gdy człon
kow ie  pa rlam en tu  nie będą mo 
g li zaprotestować p rzeciw ko 
temu). Czy może Pan nas za
pewnić, że w ypadek ta k i nie 
zdarzy się?

M in is te r Ede: Muszę pow ie
dzieć, że m oim  zdaniem  żad
na nieuzasadniona zw łoka  nie 
zaszła. Zapew n iam  Izbę, że nie, 
odstąpię od tego, co powded-zis 
łem  w  swoich poprzednich od
pow iedziach.

Poseł P la tts  M ills  (niezależ
ny): Czy po lic ja  w  Southam.p- 
ton  zw róc iła  się do o fice rów  
Scotland Y a rd u  z żądaniem, 
by tow a rzyszy li oficerom  po
l ic j i  m ie jscow ej p rzy  w yko n y 
w a n iu  nakazu o aresztowanie 
Eislera? Z czyjego polecenia 
o fice row ie  Scotland Y ardu  zo
s ta li sk ie row an i do te j akc ji?

M in is te r Ede: P o lic ja  z Sout 
ham pton nie zw róc iła  się z żad 
nym  żądaniem  do Scotland 
Yardu. Zgodnie z norm alną

dycy jnych , władze am erykań 
skie z w ró c iły  s:ę do Scotland 
Y ardu. D w a j o fice row ie  Scot
land  Y a rd u  szczególnie do
św iadczeniu w  sprawach eks
tra d y c y jn y c h  tow arzyszy li ze 
w zg lędów  ku rtu a zy jn ych  przed 
staw ic ie lom  St. Z jednoczonych 
do Southam pton, gdy przedsta
w ic ie le  ci w y s tą p ili o. sądowy 
nakaz aresztowania E islera.

Poseł P la tts  M ills : Czy z 
odpowiedzi Pańskie j w yn ika , 
że próba przedstaw ien ia tej 
spraw y, ja ko  no rm a lne j t>ro- 
cedury^ ekstradycy jne j jest u- 
za sądni on a? W rzeczyw istości 
bow iem  w id z im y  tu  jaw ną  in 
gerencję „M il i ta r y  In te lligence  
5“ (w yw iad  po lityczny) w  fo r 
m ie spisku te j o rgan izac ji z 
ta jn y m  w yw iadem  am erykań
skim . W  stpiisek ten zostało n ie 
fo rtu n n ie  wmieszane b ry ty j
skie m in is te rs tw o  spraw  we
w nętrznych .

M in is te r Ede: „M ililta ry  In 
te lligence 5“  n ie  b ra ło  żadne
go udz ia łu  w  te j spraw ie.

O krzyk  z ła w  poselskich: 
Skąd Pan o tym  wie?

M in is te r Ede: (w yraźn ie  z iry  
towan). Ponieważ zbadałem  to.

M in is te r Ede w  dalszym  cią
gu stw ierdza, że dokładn ie  zba 
da ł całą sprawę i  po d ją ł wszy
stk ie  k ro k i, aby zastosowano 
w łaśc iw ą  procedurę. Jest rze
czą norm alną —  oświadcza E- 
de ■— że spraw am i ty m i za j
m u je  się po lic ja  londyńska 
(Scotland Yard), gdyż procesy 
w  spraw ie e ks trad yc ji odby
w a ją  się przed sądem lo n d jń -  
sk im  (przy B ow -S treet). Poza 
ty m  w  Londyn ie  zna jdu ją  się 
ambasady państw  obcych. W 
ty m  jednak  w yp ad ku  (tj. w  
w yp ad ku  Eislera) postanow io
no, że sąd w  Southam pton jest 
na jb a rdz ie j odpow iednią in 
stancją, przed k tó rą  u rzędn i- 
ey_ am erykańscy m ają w ys tą - 

, Pić o prow izo ryczny  nakaz a-

Poseł P la tts  M ills : K to  za 
decydował o tym ? Czy Am e
ryka n ie  o trzym a li techniczne 
po rady ze s trony  jakiegoś w y 
dz ia łu  rządu b ry ty jsk iego , aby 
u m o ż liw ić  jm  przeprowadze
nie sw o je j sp raw y w  sposób 
ja k  na jb a rdz ie j d la  n ich  do
godny? Jeżeli sąd p rzy  B ow - 
S treet je s t no rm a ln ie  powo
ła n y  do tych  spraw, dlaczego 
przeprowadzono ją  p o k ry jo m u  
w  Southam pton?

M in is te r Ede: Am basada a- 
m erykańska po prostu  zw róc iła  
się do p o lic ji lond yńsk ie j z za
w iadom ieniem , że zam ierza w y  
stąpić z w n iosk iem  o w yd a 
nie nakazu eks tradyc ji. E is le r 
m ia ł znaleźć w  obrębie ju 
ry s d y k c ji sadów b ry ty js k ic h . 
Uznano za w łaściw e, by sąd w  
Southam pton, w  k tórego po
b liż u  zna jdow a ł się E is ler, na
kaz ten w yda ł.

Fala oburzenia rośn ie
LO N D Y N  (PAP). W  dalszym  

ciągu wzmaga się fa la  obu
rzen ia z powodu bezprawnego 
uw ięz ien ia  E is lera przez w ła 
dze b ry ty js k ie .

Do cz łonków  pa rlam entu  
na p ływ a ją  żądania, aby in te r 
w e n io w a li na rzecz E is lera w  
Izb ie  G m in. K o m ite t obrony 
E is lera o trzym u je  co dzień dzie 
s ią tk i lis tó w  z w yrazam i po
parcia.

W śród nadsyłanych w p ros t 
do m in is tra  spraw  w e w nę trz 
nych Ede p ro testów  —  zosta
ły  skierowane osta tn io przez 
ś w ia t naukow y i  m łodzież a - 
kadem icką. 20 pro fesorów  u- 
n iw ersy te tu  w  E d inbu rgu  pod 
pisało pro test, w  k tó ry m  w y 
raża ją  swe oburzenie z pow o
du aresztowania E is lera i żą
da ją  jego natychm iastowego 
uw o ln ien ia . Z ta k im  samym 
żądaniem  zw róc iło  się w  liśc ie 
do m in is tra  Ede 20 studentów  
tegoż un iw e rsy te tu . N a tych 
m iastowego zw o ln ien ia  E is lera 
domaga się też socja listyczne 
stowarzyszenie, skupia jące stu 
dentów  i  p ro fesorów  n a js ta r
szego un iw e rsy te tu  b ry ty js k ie  
89. Hf Hi... Andrews. ^

przyw rócen ia  jedności Niemi«®' 
u trzym u jąc , ja ko b y  oznacza# 
one „k ro k  wstecz“ .

Sekre tarz S tanu U SA zapr°- 
ponowa! następnie, aby w  Pier 
wszej ko le jności rozpatrzyć 
p rob lem y ekonomiczne, które 
w  jego in te rp re ta c ji sprowa
dzają się do zagadnienia przy
łączenia w schodnie j stre# 
N iem iec do T rizo n ii.

T w ie rdzen ie  ja ko b y  ekonom1 
ka N iem iec zach. rozw ija ła  s18 
pom yśln ie, potrzebne by ło  A- 
chesonowi w idoczn ie w  tym  o®* 
lu, aby zakw estionow ać celo
wość i  m ożliw ość tak iego P1#  
w rócen ia jedności gospodarczej 
N iem iec, k tó re  pozw o liło  W 
na rodow i n iem ieck iem u zna
leźć drogę do odrodzenia Nie
m iec ja k o  państwa pokojowe
go i  dem okratycznego, nieza
leżnego od tru s tó w  i  monop0̂  
am erykańskich.

Przem ów ienie 
m in . Schumana

Podobnie ja k  i  w e wtorek 
przem ów ienie m in . Schuman8 
by ło  w  zasadzie, kop ią  przemó
w ien ia  Aehesona.

P ow o łu jąc  się na uk ła d  P8" 
czdam ski —  m in . Schuman Pa
ło w a ł u sp ra w ie d liw ić  separ»# 
styczne poczynania m ocars# 
zachodnich, k tó re  doprowadzi
ły  do rozb ic ia  N iem iec. „Jest*" 
m y p rzekonan i —  powiedz*8* 
on —  że w szystko czego doko
na liśm y w  ciągu szeregu mie
sięcy —  oparte  b y ło  na uk*8'  
dzie poczdam skim “ .

W  ślad za Achesonem 
Schum an u trz y m y w a ł w W 8*  
oczyw is tym  fa k to m  —  jako*# 
w  Niemczech zachodnich osią
gn ię to is to tn y  postęp tak  ^  
dziedzin ie gospodarczej ja k  1 
po lityczne j i  że ca ły  is tn ie ją #  
tam  system „o p a rty  jes t na za
sadach dem okra tycznych“ . P0'  
dobnie ja k  Acheson, Schumail 
ponow nie w yp ow ied z ia ł p 
p rzeciw ko p rzyw rócen iu  k<m'
t ro l i  czterech 
Niemczech.

m ocarstw  .

Przemówienie min. Bevina
W  odróżn ien iu  od Aches®-

na i  Schumana, m in is te r ^  
ośw iadczył, żevm

tro li czterech 
Niemczech pod

is& eie 
Jjch-

m ocarstw 
w a ru n k i

•-i fu®zm iany i  ograniczenia je j 
ke j i. B ev in  zaproponował P  
tym , aby za w zó r w ziąć 9ê . 
ra tystyczne porozum ienie 3 "  
ca rs tw  zachodnich w  Wasz^8
gtonie. _

.Przechodząc do zagadnień ® 
spodarczej i  po lityczne j j e d ^  
ści N iem iec, B ev in  propoti° 
w a ł, aby pozostaw ić ich _ 
strzygnięcie  „sam ym  N ieI** 
com“ . P recyzu jąc swe sta 
w isko  B e v in  oświadczyć M

vd*1przyk ładem  d la  N iem ców 
no być to, czego dokonano
stre fach zachodnich, pom ')8-1&

ca łkow ic ie  m ilczeniem  fakb
iß

str8'to, czego „dokonano“  w  - - j 
fach zachodnich, byna jm B̂  
n ie  odpow iada pragnień1 
narodu niem ieckiego.

Cały kraj obcho 
uroczyście 

Dzień Matki

d i r t

aiy”!W  czw artek 26 bm. w  caó.j« 
k ra ju  obchodzono uroczy 
„D z ień  M a tk i“ . jjg i

O rganizacje te renow e^
K o b ie t p rzy  w s p ó łu d z ia le ,^  
m orządu i  o rgan izac ji h>l fie
żow ych zorgan izow ały ^ e-
w szystk ich  m iastach, . o-

acn „d lach oraz w  w ie lu  wS1 j.ezy 
roczyste akadem ie i  irnPj sts- 

W  czasie akadem ii Pr 2̂ oW8*' 
w ic ie le  w ładz udekor v  
K rzyżam i Z as ług i m atki ^  
nego po tom stwa oraz ma ^  
stwa za w ie lo le tn ie  W
we pożycie. , ¿ f *

Część artystyczną, t 
na akadem iach m atkom , P za
go tow a ły  dzieci, k tó re  
p i ły  z dek lam acjam i, tan
i  śpiewem.

na
To w. Zarzycki 
zlocie m ło dzi^
w M rągow ie ^

W  d n iu  26 bm. odby ł ^ ¡ „ t
M rągow ie  Wojewódzki 
M łodzieży ZM P. z l0 " ,^  0
b y ły  delegacj» m łodzi 
liczb ie  ponad 5 tys. ^ oi
w szystk ich  m iejscowości
o lsztyńskiego. .

W  uroczystości wzim  
przewodniczący Zarządu ¿¡ci, 
nego ZM P, tow . za  woje' 
przedstaw icie le  w ładz 
wodą o lsz tyńsk im  gen. , taw i'
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Rozwój gromadzkich grup 
plantatorów i hodowców

W cćlu organizowania produkcji rolniczej bezpośrednio 
w gromadach, Związek Samopomocy Chłopskiej przystąpił 
w początku br. do tworzenia w całym kraju  gromadzkich 
Krup plantatorów i hodowców. Omówieniu dotychczasowe
go przebiegu organizowania tych grup poświęcona była 
konferencja kierowników wydziałów rolniczych i organi- 
zacyjno-społecznych oraz inspektorów współzawodnictwa 
Pracy w rolnictwie wszystkich zarządów wojewódzkich
ZSCh.

Narady robotnicze podnoszą jakość produkcji 
i przyspieszają wykonanie planu

Wywiad z naczelnym dyrektorem CZP Minerał.
W  branżach wytwórczych, podległych Centr, Zarządowi 

Przemysłu Mineralnego, odbyły się ostatnio ogólnopolskie 
narady produkcyjne* 26 marca br. odbył naradę przemysł 
cementowy, w  dniach 7 i 8 maja br, — ceramika czerwona, 
12 maja br, — szkło, 14 maja br. odbyła się narada pozosta
łych branż, m, jo, ceramiki szklanej, kamienia, wapna i su
rowców mineralnych. Poniżej zamieszczamy wypowiedź 
nacz. dyrektora przemysłu mineralnego, inż. Bartoszewicza 
na temat znaczenia narad oraz najważniejszych uchwał, ja
kie powzięli ich uczestnicy.

W  osta tn ich  naradach w y -  | ły  na  w ie le  m ożliw ośc i podnie
tw órczych , oprócz przedstaw i- sienia jakości p ro d u k c ji, zm niej 

saenia kosztów  w łasnych  i  pod

ści cegły, czy li ok. 120 m ilio -

P om yślny rozw ó j w spółza
w odnictwa p racy  w  ro ln ic tw ie  
Uzależniony jes t przede wszyst 
kim  od pracy grom adzkich 
Srup hodow lanych, k tó re  znaj 
du ją  się dopiero w  stad ium  
°rganizacji. U ja w n io n o  w ie le  
błędów, b ra k ó w  i  n iedociąg
nięć, szczególnie o rg an izacy j- 
nych. W inę  za te b łędy  pono- 
Szą m. in . w o jew ódzcy i  po
w ia tow i in s tru k to rz y  w spó ł
zawodnictwa p racy w  ro ln ic 
twie, k tó rz y  z b y t b iu ro k ra 
tycznie i  m echanicznie w y p e ł
z a l i  zarządzenia Żarz. G ł. 
ZSCh.

W oj. warszawskie 
na ostatnim miejscu

M im o tych  uste rek i  b łędów, 
Uzyskano ju ż  dość poważne 
W yniki. W edług częściowych 
danych, w  6 w o jew ództw ach 
zorganizowano 22.253 _ grupy 
hodowców i  p lan ta to rów , k tó 
re zrzeszają ogółem 315.813 
członków. N a jle p ie j przebiega 
dotychczas organ izacja  g ro 
madzkich g ru p  w  w o j. b ia ło 
stockim, poznańskim  i  k ra 
kow skim , a na jgorze j w  w oj. 
warszawskim .

W w o j. b ia łos tock im  roz
w ija  się rów n ież  dobrze w spół 
zawodnictwo pracy. We współ 
zaw odnictw ie b ierze udzia ł

1.567 grom adzk ich  g rup, zrze
szających 17.590 członków . W 
ciągu nieca łych dwóch m ie 
sięcy, zagospodarowano w  w o j. 
b ia ło s tock im  15 tys. ha  od ło
gów, zasiano 15 ha n ie u ży t
k ó w  oraz na obszarze 60.280 
tys. ha dokonano siewu rzędo
wego.

Również pom yślny przebieg 
m a w spó łzaw odn ic tw o w  w o j. 
k ra ko w sk im . P rzys tąp iło  do 
niego ponad 60 tys. gospo
d a rs tw  ch łopskich, zorganizo
w anych w  2.934 grupach h o 
dowców  i  p lan ta to rów . 
Masowe zebrania gromadzkie

W  celu usp raw n ie n ia  roz
w o ju  grom adzkich  g rup  p la n 
ta to ró w  i  hodowców , p rz e w i
du je  się zorganizow anie w  o- 
kresie  od 29 bm . do 29 czerw 
ca b r. (we w szystk ie  n iedzie le 
i  św ięta) w  ca łym  k ra ju  m a 
sowych zebrań grom adzkich. 
Na zebraniach tych  specja ln ie 
de legow ani prelegenci zapo
znają szeroki ogół ch łopów  ze 
znaczeniem i  korzyściam i, ja 
k ie  przynoszą ro ln ik o m  g ro 
m adzkie g rupy  hodowlane. 
Szczególna uwaga zwrócona 
będzie na organ izow anie grup 
hodowców  trzody ch lew nej, by 
dła, d rob iu  oraz p lan ta to rów  
u p ra w y  ro ś lin  specjalnych.

c ie li d y re k c ji poszczególnych 
b ranż przem ysłu  m ineralnego, 
b ra li rów n ież  ud z ia ł delegaci 
fa b ryk , p rzodow n icy  pracy, ra  
c jo na liza to rzy  oraz p ra co w n i
cy a d m in is tra cy jn i. Zarów no 
w  w yg łaszanych re fera tach, 
ja k  i  w  dyskusjach, w  k tó rych  
zab ie ra li głos g łów n ie  ro b o tn i
cy, rozpa tryw ane  b y ły  m ożliw o  
ści zw iększenia p ro d u k c ji, 
przedterm inow ego w ykonan ia  
p lanu, podn iesien ia jakośc i w y  
tw arzanych tow a rów , zw ię k 
szenia ren tow ności zakładów  
oraz m ożliw ości re a liz a c ji p la  
nowego systemu oszczędzania. 
Szcezgólnie osta tn ie  zagadnie
nie rozp tryw an e  b y ło  wszech
stronnie. N a tem at oszczędno
ści w ypow iada ło  się w ie lu  ra 
c jo na liza to rów  i  p rzodow n i
k ó w  pracy, k tó rz y  udz ie la li b. 
cennych ra d  i  wskazówek, 

i N a w szys tk ich  naradach w y  
pow iedzi ro b o tn ikó w  wskaza-

niesienia w yd a jn ośc i p racy w  
drodze zastosowania w yna laz
ków  i  pom ysłów  robotn iczych.

Na specjalne podkreślenie 
zasługują uchwały narady 
branży ceramiki czerwonej, na 
której zgodne i  liczne wypo
wiedzi robotnicze przełamały 
dotychczasowe mniemanie, że 
przemysł ten jest z natury se
zonowy. Narada wykazała, że 
można prowadzić produkcję 
cegły na normalnych, obecnie 
używanych piecach przez cały 
rok i  to nie tylko w  zakładach 
o wysokim wyposażeniu tech
nicznym, lecz nawet i  w  tych 
cegielniach, które dotąd uwa
żane były za wybitnie sezono
we. Zastosowanie w  praktyce 
omawianych metod pracy po
zwoli na znaczne powiększe
nie produkcji cegły w  roku 
bież. Cyfrowo da to  ok. 20 pro-

nów  sztuk ponad plan. C iąg
łość p ro d u k c ji cegły przez ca
ły  rok , wym agać będzie je d y 
n ie  przygotow aw czych robó t
0 ty p ie  renow acyjnym , ja k  np. 
rozszerzenie pow ierzchn i su
szarń.

Znaczenie 20 proc. w zrostu 
p ro d u k c ji ceg ły z ilu s tru je  n a j
lep ie j fa k t, że da to  możność 
w ybudow an ia  24 tys. izb m ie 
szkalnych i  u ła tw i w  znacznym  
stopniu w ykonan ie  ogólnopań- 
stw ow yeh p lanów  in w e s ty c y j
nych.

Poważne w y n ik i da ła  ró w 
nież narada odbyta w  b ra nży  
wapna. S tw ierdzono duże m oż
liw ośc i pow iększenia p ro d u k c ji 
w apna p rzy  w łaśc iw ym  w y k o 
rzys tan iu  dotychczasowych u -  
rządzeĄ. Okazało się, że p rzo 
du ją cy  rob o tn icy  tego p rze m y
słu, g łów n ie  z Górnego Ś ląska
1 Pomorza, zdo ła li osiągnąć na 
tak ich  samych urządzeniach, 
ja k  W innych  zakładach, m ie 
sięczną p ro du kc ję  wapna, w y 
noszącą od 1.500 —  2.000 ton, 
podczas gdy dotychczas n o r
m alna p ro du kc ja  w ynos iła  ok. 
1.000 ton miesięcznie.

Uczestnicy na rady posta
n o w ili zastosować w  p racy  
doświadczenia ro b o tn ik ó w  G ór 
nego Śląska i  Pomorza. W  w y

nie p ro d u k c ji w apna palonego 
o ponad 58 tys. ton rocznie.

N a rada  w ytw ó rcza  w  p rze
m yśle  cem entow ym  w ykazała , 
że rozszerzający się ru c h  w spół 
zaw odn ic tw a s tw o rzy ł w łaśc i
wą atm osferę do prze łam ania 
dotychczasowych poglądów, do 
tyczących na jwyższe j w y d a j
ności m łyn ó w  do m ie len ia  
k lin k ie ra . S tw ierdzono, że p rzy  
u m ie ję tn y m  ładow an iu  i  odpo
w ie d n im  w yko rzys ta n iu  m ły 
n ó w  m ożna znacznie po dw yż
szyć ich  wydajność, co pozw o li 
na poważne przekroczenie p la , 
n u  rocznego, bo o ok. 250 tys. 
to n  cementu.

N a naradach w  pozostałych 
branżach, podległych C entr. 
Żarz. Przem. M inera lnego, w ie  
le rozw ażań poświęcono zagad 
n ie n iu  jakości p rodukow anych  
a rty k u łó w . S pecja ln ie  ważną 
b y ła  wszechstronnie dysku to 
w ana spraw a m ożliw ośc i zw ię  
kszenia ilośc i p ierwszego ga
tu n k u  produkow ane j po rce la 
ny. M a to  duże znaczenie d la  
naszego eksportu. W  oparc iu  
o ruch  ra c jo n a liza to rsk i i  o 
w spółzawodnictwo, postano
w iono  zw iększyć ilość n a jw y ż 
szego ga tunku po rce lany z do
tychczasowych 32,4 do 41%. 
Jest to w ie lk i sukces ro b o tn i
ków , za trudn ionych w  p rze m y
śle porcelanowym , a lbow iem  
uchw a ły  ich  w  ty m  zakresie I 
przewyższyły na jw yższe g ra n i-  I 
ce, określone przez spec ja li
s tów  -  techn ików  b ra nży  p o r
celanowej.

cent w zrostu zaplanowanej ilo  | n ik u  tego uzyska się zw iększę

Wykonanie zobowiązań 
kongresowych na D. Śląsku

(Koresp. w ł.). Z W roc ław ia
'  2 w ię lu  in n y c h  n r  ast D o lne - 

kląska n a p ływ a ją  dalsze 
m eldunk i o  w yk o n a n iu  zobo
w iązań kongresowych.

Załoga fa b ry k i p a p ie ru  w  
M ły  now ie po w . K ło dzko , w y 
kona ła  do dn. 20 bm , wszyst
k ie  zobow iązania p ro du kcy jne  
i ku ltu ra lno -o św ia tow e . Tow . 
K az im ie rsk i p rze p ro w ad z ił 

'S i5ś9£kę,,?łpmu, tow . Bocheń
ski odda ł do u ży tk u  s p o rto w 
ców uporządkow ane boisko, 
to w . M o tyka  w ra z  ze swą b ry  
gadą w yre m on to w a ł łazienkę 
ćla ro b o tn ikó w .

Stocznia „Zacisze“  w yko na 
na zobow iązania o 1 dzień 
Wcześniej.

P aństw ow a F abryka  Porce

la ny  W ałb rzych, w yko na ła  
m iesięczny p lan  p ro d u k c y jn y  
21 bm . Państw ow a F ab ryka  
P orce lany „K rz y s z to f"  w y k o 
na ła p lan  m iesięczny 22 bm., 
osiągając 39 proc. 1 ga tunku  
porcelany.

G ó rn ik  W ilh e lm  G rzybek z 
kop a ln i „M ieszko “ , zobow iązał 
się w ykonać 250 proc. norm y-^- 
w yko n a ł 341 proc. Jach im o- 
w icz  zobow iąza ł się w ykonać 
300 proc, w yko n a ł 305 proc. 
N o rko w sk i F ranciszek da ł 212 
proc., A ug us tyn iak  110 proc. 
— w y k o n a ł 149 proc.. Stopa 
W ładys ław  150 proc — w yko , 
n a ł 203 proc., W iśn iew sk i Leon 
zobow iązał się wykonać 200 
proc. — w y k o n a ł 220 proc.

J. D.

Wrocławskie zakłady fajansu 
produkują coraz więcej i lepiej
We W roc ła w iu  zna jdu ją  się 

Największe w  Polsce Z ak łady  
Pajansu. P rod ukc ja  zakładów  
Obejmuje fa ja ns  sto łow y i  sa
n ita rn y  oraz ga lan te rię  cera
miczną.

Zakłady zorganizowały ostat 
hio konkurs m alarski na nowe 
dekoracje w yrobów o ku jaw - 
skich motywach ludowych. W 
konkursie wzięło udział 17 ma 
-arek i  malarzy, zatrudnio
nych w  fabryce. Kom isja kon
kursowa wyróżniła  37 prac. 
Nowe m otywy dekoracyjne zo 
stały już zastosowane w pro
dukcji.

W w yn iku  rozwijającego się 
Współzawodnictwa pracy, za
kłady osiągają coraz lepsze

w y n ik i p rodukcy jne . Szczegól
n ie  poważne osiągnięcia uzy
skano w  dziedzin ie podniesie
n ia  jakośc i i  es te tyk i w y ro 
bów.

W ie lką  ro lę  w  podniesieniu 
jakości p ro d u k c ji odgryw a kon 
tro la , prowadzona przez sa
m ych rob o tn ików . Robotn ik, 
o trzym u jący  do dalszej obrób 
k i w a d liw ie  w ykonany p ó łfa 
b ry k a t, in te rw e n iu je  u praco
w n ika , k tó ry  go wykona ł.

W yroby  W roc ław sk ich  Za
k ładów  Fajansu cieszą się co
raz w iększym  popytem  na ryn  
kach zagranicznych, a zwłasz
cza fa jans  s to łow y i  ga lanteria 
ceramiczna.

Wsie Kielecczyzny budują 
nowoczesne, betonowe silosy

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“)
Województwo kieleckie, pokrywające się z tzw. regio

nem świętokrzyskim mimo posiadania dość poważnych 
ośrodków przemysłowych, ma charakter wybitnie rolni
czy. W ielka ilość łąk i pastwisk stwarza tu dogodne wa
runki dla hodowli.

Zaplanow ana przez Rząd 
akc ja  hodow lana, a w  konsek 
w e n c ji akc ja  s tworzenia odpo 
w iedn ich  baz paszowych zna
laz ła  na obszarze K ie lecczyz
n y  żyw y  oddźw ięk.

N a zainteresowanie w s i k ie  
le ck ie j sprawą ja k  na jekono- 
m iezniejszego . w y p ro d u k o w a 
n ia  odpow iedn ie j paszy dla 
w yżyw ien ia  inw en ta rza  w p ły 
w a w ysok ie  stosunkowo zagę
szczenie ludności ro ln icze j 
(ok. 85 na 1 k m  kw .), rozd rob 
n ien ie  gospodarstw  i  słabe w  
większości pow ia tów  w a ru n k i 
glebowe.
Aby dotrzymać kroku miastu

C h łop i kie leccy garną się ży 
w io ło w o  do obecnych, k o rz y 
stnych d la  n ich zm ian i  no
wości. R ozum ie ją potrzebę u -  
nowocześnienia p ro d u k c ji ro ł-  
ue j, a ty m  samym d o trzym a
nia  k ro k u  rozw ija jącem u się
przem ysłow i.

Z a in ic jo w a na  i  zap lanow a
na osta tn io  .na  szeroką skalę 
akc ja  w  zakresie popraw y sta 
nu łą k  i  pastw isk, rozszerze
n ia  u p ra w  ro ś lin  pastewnych, 
stosowania m e lio ra cy j i  na 
w odn ień łą k  oraz n iezm iern ie  
ważna d la  rac jonalnego w yży 
w ien ia  in w en ta rza  żywego —

akcja  bu do w y silosów, zosta
ły  p rzy ję te  przez masy m ało 
i ś redn ioro lnych ch łopów  w  
K ie le ck iem  ze szczególnym za 
in teresowaniem .

K orzyśc i z kwaszenia zie lo
nej paszy, a w  szczególności 
te j, k tó ra  n ie  da je się zebrać 
na siano (kuku rydza , słonecz
n ik , liście) są ogromne. Do te 
go celu służą w łaśnie silosy, 
owe „s k a rb o n k i”  ro ln ika ,'- do 
k tó rych  odkłada się na zimę 
zaoszczędzoną paszę.

A  dobra  pasza w  zim ie — 
to  wystarcza jąca ilość m leka 
d la  m iast.

In ic jatyw a ZSCh
C h łop i k ie leccy we wszyst

k ic h  n iem a l pow ia tach ju ż  od 
dw óch przeszło la t dz ięk i a k 
c j i  ze s trony ZSCh rozpoczęli 
budow ę m niejszych silosów, 
często dość p rym ityw n ych . W 
pow iecie  w łoszczowskim  jest 
ju ż  obecnie k ilkase t dobrych 
silosów. N iem a l wszystkie o- 
ś ro d k i gospodarcze szkół r o l
n iczych w  w o jew ództw ie  po
siada ją ju ż  silosy.

Pomaga Rząd
Jednakże akcja  nabra ła  w ła  

ściwego rozm achu i  tem pa do 
piero po rozpoczęciu rea liza 

c j i  szerokiego p la n u  w p ro w a 
dzonego przez Rząd.

W edług p lanu  M in . R o ln ic 
tw a  i  R. R. w o j. k ie leck ie  o - 
trzym a w  ro k u  bieżącym  
4.800.000 zł k re d y tu  specja lnie 
na akcję  budow y nowoczes
nych silosów.

Za sumę tę zostanie w ybudo  
w anych 400 silosów trzech ty  
pów : zespołowych o po jem no
ści 14 m  sześć., Średnich o 
pojem ności 9 m  sześć., w resz
cie in d yw id u a ln ych  d la  d rob
nych i  średnich ro ln ik ó w  o 
pojem ności 6 m. sześć. Zespo
łow e silosy przeznaczone są 
d la  w s i samopomocowych, 
oraz dla w s i spółdzielczych. 
Szkoły ro ln icze o trzym a ją  si
losy średniego ty p u  (9 -m e tro - 
we) silosy in d y w id u a ln e  otrzy 
m a ją  d robn i ś redn i ro ln icy .

N a cel powyższy o trzym a ło  
w o j. k ie leck ie  odpow iednie 
ilości cementu i  d ru tu . W  ra 
mach a k c ji p rze w id z ia ny  jest 
rów nież rem o n t s ta rych  s ilo 
sów.

A k c ją  za jm u je  się D zia ł 
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R olnych 
U rzędu W ojewódzkiego, ZSCh 
i  CSMJ. Na specja ln ie  zorga
nizowanych kursach  kształcą 
się in s tru k to rzy . W  celu u - 
św iadom ienia ludnośc i w ie j
sk ie j urządza się pogadanki 
i  odczyty oraz w zorow e p o ka 
zy budow y silosów zarówno 
betonowych, ja k  i  innego t y 
pu. (Ł)

Reasumując ogólne w yniki 
narad wytwórczych w  przemy 
śle mineralnym, należy stwier 
dzić, że przyczynią się one nie
wątpliwie zarówno do przed
terminowego wykonania pla
nów produkcyjnych, jak i  do 
poważnego podniesienia jako
ści wytwarzanych towarów.

Wybitny uczony 
radziecki w Krakowie

W K ra k o w ie  b a w ił w y b itn y  
uczony radz ieck i, na jb liższy 
w sp ó łp raco w n ik  Łysenk i, p ro f. 
U n iw e rsy te tu  Len ingradzk ;e - 
go, I .  E. Głuszczenko.

W  czasie swego pobytu  p ro f. 
G łuszczenko zw ie d z ił w yd z ia ł 
ro ln iezo-leśny U n iw e rsy te tu  
Jag ie llońskiego, zakład do
św iadcza lny In s ty tu tu  Zootech 
nicznego w  B a licach  oraz sta
cję ro lm iczo-dośw iadczalną w 
Chełm ie pod K ra k o w e m  i  S ta
cję H o d o w li R oś lin  PG R w 
G ródko w i cach.

Uczonego radzieck iego p rz y j 
m pw a ł w  s w y m  zakładzie  re k 
to r U n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń 
skiego p ro f. d r  Teodor M arch  
lew ski.

Występy artystów 
radzieckich 
w Lublinie

W L u b lin ie  w y s tą p ił d w u 
k ro tn ie  zespół p ieśn i i  tańca 
A rm ii M arsza łka  Rokossow
skiego. Oba w ystępy a rtys tów  
radzieck ich , k tó re  zgrom adzi
ły  ok. 5.000 w idzów , przerodzi 
ły  się w  w ie lk ą  m anifestac ję  
p rzy jaźn i po lsko  -  radzieckie j- 
Publiczność gorąco ok lask iw a  
ła a rtys tów  radz ieck ich , sk ła 
n ia jąc ic h  do b isow an ia .

^ y y //////////////////////////////////////^

W Y D A W N IC T W A
O BCO JĘZYCZNE

S zybki rozw ó j naszego han- 
t^u zagranicznego, rosnące za
in teresowanie Polską Ludow ą 
^ś ró d  na rodów  E uropy  i  ca- 
frgo św ia ta  w ym aga od nas 
bacznego wzm ożenia a k c ji 
'Wydawniczej w  językach ob- 
cych, przede w szys tk im  w  ję 
zyku ro sy jsk im , angie lsk im , 
francusk im  i  n iem ieck im . N a- 
leży je d n a k  s tw ie rdz ić , że 
2lb k u je m y  jeszcze w  te j dzie
dzinie; obok n ie licznych  w y 
daw n ic tw  propagandow ych 
ba poziom ie (W arszawa 1944— 
1948, Polska w  cy frach  i  in .) 
S t y k a m y  się często z b ro 
d a m i ,  k tó ry c h  strona ję zy 
kowa je s t kom prom itu jąca .

p iękn ie  w ydany (opr. 
ś l i c z n e  Z ie lińsk iego) k a ta - 

na ta rg i lip sk ie  — ro i się 
°d  b łędów  ję zykow ych  i  ko rek  
fr fs k ic h  (w yd. Ingos) we 
Wszystkich językach. W ydaw - 
ftktwa Międzynarodowych

T argów  Poznańskich pisane są 
ję zyk iem  ro sy jsk im  ja ko  tako 
z rozum ia łym  dla  Polaka zna
jącego ten język. Rosjan in  nie 
rozszy fru je  dz iw o lągów  do
słownego przekładu, rob ione
go n a jw y ra ź n ie j ze s ło w n i
k iem  w  ręku . P rzyk łady? 
M ożna b y  je  m nożyć bez ko ń 
ca, zna jdzie  je  zainteresowany 
na każdej stron ie . Is tn ie je  u -  
zasadniona obawa, że n ie  ma 
in s ta n c ji cen tra lne j, k o n tro lu 
jące j poziom  w y d a w n ic tw  ob
cojęzycznych i  odpow iedzia l
nych za poziom  językow y  tych 
naszych w izy tó w e k  wobec za
g ra n icy  —  pow o łanych do po
p u la ryza c ji P o lski, a n ie  nara 
żania nas na d o tk liw e  żarty .

P O ZN A N  W  X V I  W IE K U

Poznańskie T ow arzystw o 
P rzy ja c ió ł N auk w yda ło  trzec i 
tom  H is to rycznych  W yd a w 
n ic tw  Ź ród łow ych  z la t

i* i--Mśsfcte

str. 378), opracow anych przez 
K az im ie rza  Kaczm arczyka. 
Jak  zapew nia przedm owa 
(przez ła c inę  prezbrnąć nie pró 
bowałem ) zap isk i pisarza m ia 
sta Poznania s tanow ią  cenną 
ilu s tra c ję  życia mieszczan, m ia 
sta, kościoła, szlachty, stosun
kó w  cechowych, życia gospo
darczego w  m ieście i  P° 
wsiach, stosunków  i  zwycza
jó w  ha nd low ych  ow ych cza
sów. W ydan ie  b. staranne. 
P rzyda łaby  się je dyn ie  obszer
n ie jsza przedm owa, podsumo
w u jąca  ciekawsze te ks ty  zap i
sów.

NO W E P R Z E K Ł A D Y  

L IT E R A T U R Y  R A D Z IE C K IE J

N akładem  „K s ią ż k i i  W ie 
dzy“  ukazała się powieść O lgi 
Forsz „O d z ia n i w  kam ień “  
(tłum . N. D ru c k ie j, str. 246) 
i  nowe w yd an ie  św ie tne j książ 
k i S im onow a „D n i i  noce“  
(tłum . B. R a fa łow sk ie j, str. 
342). D la  W yd. „P rasa W o j
skow a“  prze łoży ła  M a rta  M a 
lic k a  c iekaw ą książkę dla  
m łodzieży W asyla Jana „S ta 
tek  fe n ic k i“  (str. 175). Jest to 
powieść h is to ryczna , oparta  

na r ^ o $ y p i  t y g & e tg lu  * » -

ryna rza  fen ickiego, po p u la ry 
zująca pracę i  w a lkę  na m o
rzu.

DW A O P O W IA D A N IA  R A 
D Z IE C K IE  O BO H A TER A C H  
BOJÓW  W Y ZW O LE Ń C ZY C H

„N a d  Czarnym  M orzem “  A. 
Iw icza  (str. 134 — W yd. S. A rc -  
ta) to  opow iadan ie o lo tn i
kach radz ieck ie j M a ry n a rk i 
W ojenne j, walczących z fa 
szyzmem nad M orzem  Czar
nym .

W  podobnym  n ie w ie lk im  
fo rm acie  w y d a ł „C z y te ln ik “  o - 
pow iadan ie  o boha te rsk im  ra 
d io te legra fiśc ie , k tó ry  do ostat 
niego tchu  — .aż do w ta rg n ię 
cia faszystów  do schronu — 
in fo rm o w a ł o skup ien iu  n ie 
m ieck ich  d y w iz ji pancernych 
(Em anuel K ozak iew icz — 
„G w ia zd a “ , str. 184). W arto  ze 
s taw ić  ceny tych książeczek: 
pierwsza, u pryw atnego w y 
daw cy kosztu je  400 zł., druga 
te j samej objętości, wydana 
przez in s ty tu c ję  społeczną — 
130 zł. Bez kom entarzy.

M Ł O D Z IE Ż  ŚP IE W A

Pod ta k im  ty tu łe m  ukazał

towego ZM P, zaw ie ra ją cy  n u 
ty  na jpopu la rn ie jszych  pieśn i 
robotniczych i  m łodzieżow ych. 
Jest to, ja k  się zdaje, p ią te  se
ry jn e  w yd a w n ic tw o  nu tow e w  
Polsce!

Z H IS T O R II P O LS K IE J  
M Y Ś L I W OJSKO W EJ

Nakładem  W yd. „P rasa W oj 
skowa“  ukaza ł się tom  m ate
r ia łó w  z h is to r i po lsk ie j m yś li 
w o jskow ej zaw ie ra jący  dw ie  
prace sprzed 100 la t: S to lzm a
na K a ro la  — „P a rty z a n tk a “  i 
H enryka  K am ieńskiego „W o j
na Ludow a“  (str. 210). W 
przedm owie Leona P rzem skie- 
go, napisanej z du żym  ta le n 
tem  popu la ryza to rsk im , czy ta 
m y  o autorach ja k o  o p re k u r
sorach współczesnej te o rii w o j 
ska ludowego, zrodzonego w  
bojach o niepodległość wszę
dzie tam, gdzie na ród  zdradzo 
ny  przez klasę rządzącą pod
nosił się do ob rony sw o je j zie
m i.

W  PUSZCZAC H K A N A D Y

Do rzędu tzw . le k k ic h  ks ią 
żek, bezpre tensjona lne j le k tu -

ści G rey O w la  —  Szarej So
w y. Do na jlepszych  na leży w y  
dana przez .K s ią ż k ę  i  W iedzę“ 
„H is to r ia  jednego szałasu“  
(str. 332;.

PO W IE Ś C I P O P U LA R N E

„K s iążka  i  W iedza“  w yda ła  
w  dużym  nak ładz ie  po pu la r
ną powieść A le ksan d ra  D um a
sa — „T rz e j m uszk ie te row ie “  
(tłum . St. S ie ros ław ski, str. 
680) i  nowe tłum aczen ie  po
w ieści U p ton  S in c la ira  — 
„C złow iek, k tó ry  szuka p ra w 
dy “  (tłum . B. S z a rlitt, str. 184)

Od n isk ie j ceny i  staranne
go w ydan ia  powyższych k s ią 
żek n ieko rzys tn ie  różn i się 
w ydany przez Spó łdz ie ln ię  
„C h łopsk i Ś w ia t“  „D a w id  Coo- 
pe rfie ld “  D ickensa (opr. d la  
m łodzieży Jana D ąbrow y). 
228 stron te j ks ią żk i n ie  ob
ciążonej, ja k  w iadom o, hono
ra r iu m  au torsk im , p rzy  bez
p ła tnych , p rzedrukow anych z 
o ryg in a łu  angielskiego i lu 
stracjach kosztu je  400 zł. P rzy 
czyna prosta — nadm ierne zy 
sk i albo nadm ierne koszta ad
m in is tracy jn e ,

Si§ aesmt 1 wydawnictwa nu-J  ry ;ą gowie-

Droga umacniania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Narada kierowników ekip łąezności 
ze wsią woj. warszawskiego

W  dniu 26 maja odbyła się w Warszawie narada kie
rowników ekip robotniczych z fabryk woj. warszawskiego, 
biorących udział w akcji pomocy wsi. Naradom przewod
niczył tow. Jóźwicki z Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Referat o nowych zadaniach ruchu pomocy wsi, wygłosiła 
tow. Romaniuk. W  toku dyskusji robotnicy podzielili się swy
mi doświadczeniami i uzgodnili drogę realizacji dalszej 
współpracy robotników z małorolnymi i średniorolnymi 
chłopami.

A k c ja  pog łęb ian ia  łączności 
ze wsią, za in ic jow ana  przez 
fa b ry k ę  „U rsu s “ , ro z w ija  się 
od ub. r. D a je  ona doraźne re 
z u lta ty  m a te ria ln e  przez re 
m on t tra k to ró w  i  m aszyn r o l
n iczych o raz p rzynos i poważne 
osiągnięcia p o lityczn e  i  spo
łeczne.

Jak prowadzić akcję
Pom oc e k ip  robo tn iczych  

d la  w s i prowadzona b y ła  do
tychczas żyw io łow o , bez pod
budow y o rgan izacy jne j. Osła
b ia ło  to  je j  sprawność. S iłą  
rzeczy akc ja  n ie  daw a ła  m a
ks im u m  korzyści.

E k ip a  robotn icza, w yjeżdża
jąca  na to  w ażne zadanie —  
w in n a  być kom p le tow ana  
p rz y  pom ocy K o m ite tu  Fa
brycznego, k tó ry  ró w n ie ż  po 
w in ie n  wysunąć k ie ro w n ik a  
po litycznego, znającego zagad
n ien ia  w ie jsk ie . K o m ite t po
w ia to w y  PZPR, czy k o m ite t 
w o jew ód zk i p o w in ie n  z k o le i 
wskazać w ieś m a ło ro lną , n a j
ba rdz ie j po trzebu jącą pom ocy 
W reszcie konieczne jest, aby 
po p rzyb yc iu  w  te ren —  za
poznać się po przez m ie jsco 
w ą organ izację  p a r ty jn ą  ze 
specyficznym i zagadn ien iam i 

i danego terenu.
D ru g im  czynn ik iem , n ie 

zm ie rn ie  w ażnym , je s t zdoby
cie zaufan ia ch łopów . Znacz
ną zaporą, sta jącą w  poprzek 
a k c ji są w p ły w y  bogaczy w ie j 
skićh i  re a kcy jn ych  księży.

W gromadzie Duże Place
W  grom adzie  Duże Place 

(pow. G ró jec), u trz y m u je  się

nada l w ładza... obszam icza. 
Posiadacz 20 ha z iem i, m iesz
ka w ra z  z żoną w  domu, obe j
m u jącym  18 po ko i! W  te j sa
m e j grom adzie  b ra k  pom iesz
czenia na św ie tlicę .

G dy grom ada z w ró c iła  się 
do obszarn ika  o danie lo k a lu  
na św ie tlicę  —  ten  po  b u rz li
w ych  targach odstąp ił... jeden  
pokó j!

E k ip y  robotn icze n ie  p o w in  
n y  w yręczać w  d z ia ła n iu  m ie j 
scowych w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
terenow ych, na tom ias t m uszą 
w spó ln ie  z ch łop am i radz ić  
nad obserw ow anym i bo lączka 
m i. dawać w skazów k i, ja k ą  
drogą je  usuwać i  pobudzać 
w ieś do aktyw nośc i. D la  ro z 
w iązan ia  w szystk ich  sp ra w  
w si, k tó re  nasuw ają się na 
każdym  k ro k u  —  konieczne 
jest, ab y  w ra z  z ek ip a m i tech 
niczmyrod w y jeżdża li lekarze,, 
e k ip y  artystyczne , p rze ds taw i
cie le  m łodz ieży i  L ig i K ob ie t. 
Będą to  e lem enty ¡pomocnicze 
w  o lb rz y m im  zadaniu, ja k ie  
s to i p rzed  klasą robo tn iczą  w  
re a liz o w a n iu  dalszej, szerokie j 
pom ocy d la  w s i D aw no  bo
w ie m  ju ż  p rzekroczy ła  ona ra  
m y  —  d robnych  czy dużych 
rem on tów  maszyn. S ta ła  srię 
akc ją  po lityczną, akc ją  społecz 
ną, zm ierzającą do zjednocze
n ia  mas p racu jących  m ia s ta  i  
wsi.

Bo naradzie  rob o tn icze j od 
b y ł się w sp ó ln y  o łra d  przed
s ta w ic ie li ro b o tn ik ó w  z przed
s ta w ic ie la m i ćh łopów -de lega - 
tó w  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
w o j. warszaw skiego, k tó rz y  
tego samego dn ia  o d b y w a li 
naradę.

Premie za złowienie 
znakowanych ryb

W  końcu m arca b r. Z ak ład  
R ybactw a p rzy  Szkole G łów 
ne j G ospodarstwa W iejskiego 
rozpoczął- p rz y  poparc iu  m in . 
R o ln ic tw a  i  RR  znakow anie 
ry b  w  rzece W iśle i  w  n ie k tó 
rych  je j dopływach.

Praca ta  pod ję ta  została w  
celu s tw ierdzenia , w  ja k im  
stopniu p ro jek tow ana  budowa 
urządzeń reg u lacy jn ych  na 
W iśle może w p łyną ć  na wę
d ró w k i ryb .

R yby znaczone są m eta low y

m i znaczkam i, p rz y p ię ty m i do 
p łe tw  grzb ie tow ych. W  raz ie  
z łow ien ia  znakow ane j ry b y , 
n jle ż y  zdjąć z n ie j znaczek i  
w raz  z k ilk o m a  łu s k a m i p rze
słać do Z w ią zku  O rgan iza c ji 
R yback ich  w  W arszaw ie (u l. 
Zajączkow ska 9). Na osobnej 
pocztówce należy ponadto p o 
dać m ie jsce z łow ien ia , datę, 
nazwę ry b y  i  adres osoby, k tó  
ra  z ło w iła  znakow aną rybę . 
Za przesłan ie  ty c h  w szys tk ich  
danych znalazca o trzym a  ty 
tu łem  p re m ii 500 z ł

Ponad 16 miliardów zł 
na inwestycje w woj. krakowskim

W P aństw ow ym  P lan ie  In 
w estycy jnym  na 1949 r., p rze
znaczono dla w o j. k ra k o w s k ie 
go sumę ponad 16 m ilia rd ó w  
387 m ilio n ó w  zł.

Najw iększe k re d y ty  p rz e w i
du je  się na inw estyc je  p rzem y 
słowe, t j.  ponad 9.590 m iln . zł. 
Na kom un ikac ję  p re lim in o w a 
no ponad 2.280 m iln . z ł k re d y 
tów  inw es tycy jn ych . Na budo
w n ic tw o  m ieszkaniowe i  inne 
w yda tkow ana  będzie suma 
2.251 m ilio n ó w  zł. Na in w e

stycje w  ro ln ic tw ie  przeznaczo 
no 652,5 m iln . zł, na ośw ia tę  
347 m iln . zł, s z p ita ln ic tw o  i  
służbę zd row ia  ok. 80 m iln . zł 
i  na k u ltu rę  ok. -24 m iln . z l.

W  ram ach P la nu  In w e s tycy j 
nego M in is te rs tw a  S karbu, 
w o j. k ra ko w sk ie  o trzym a  po
nad 656,4 m iln . zl. M in . P racy  
i  Op. Spoi. —  111.323 tys. zł. 
Na po trze b y  poczt i  te le g ra fó w  
przeznaczono ok. 170 m iln , z ł 
oraz na le śn ic tw o  —  93 m iln .

Pracownicy 3 central handlowych 
zakończyli obrady w Łodzi

W  obecności m in is tra  ha n 
d lu  wewnętrznego tow . D ie
tr ic h a  oraz p rzedstaw ic ie li KC  
PZPR tow. Olesińskdego i  K C  
ZZ  tow . K ieszczyńskiego obra 
dow a l w  Łodz i ogólnopolski 
zjazd p ra cow n ikó w  C entra li 
T eks ty lne j, C e n tra li H and lo 
w e j P rzem ysłu Skórzanego i 
C e n tra li H and low e j Przem ysłu 
Odzieżowego.

Uczestn icy na rady podsumo
w a li w y n ik i dotychczasowej 
pracy, wskazując szereg n iew y 
korzystanych  źródeł oszczędno 
ści oraz na jis to tn ie jsze bolącz
k i i  n iedociągnięcia w  p racy 
apara tu  handlowego i  ad m in i
stracyjnego. Zw rócono uwagę 
na szerokie m ożliw ości ob jęcia 
ruchem  w spó łzaw odn ictw a 
w szys tk ich  kom órek ha nd lu  
państwowego, bez w zg lędu na 
rodza j ich  dzia ła lności. Szcze
gó ln ie  m ocno podkreślano ko 
nieczność w a lk i z b iu ro k ra ty z 
mem. i  bezdusznym stosun
k iem  n ie k tó rych  p racow n ików  
ha nd low ych  do potrzeb rynku .

W y n ik i dyskus ji podsumo
w a ł m in . ha nd lu  w e w nę trz 
nego tow . D ie trich , podkreśla
jąc, że g łów n ym  zadaniem han 
d lu  socjalistycznego jest dosto 
sowanie podaży dó b r do popy
tu . D la  w yko na n ia  tego zada
n ia  w ychow ać now y

ty p  p ra cow n ika  hand low ego, 
pełnego energ ii, in ic ja ty w y  i  
przedsiębiorczości. „T a k , ja k  
m am y m is trzów  oszczędności 
w  różnych dziedzinach p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej —  s tw ie r 
dz ił tow . m in . D ie tr ic h  —  ta k  
samo m us im y ic h  m ieć w  ha n 
dlu. M us im y  w y ło n ić  m is trzów  
dostawy, o rg a n iza c ji i  przerzu
cania m asy to w a ro w e j“

\  '

R A D I O

S O B O T A  — 28 M A J A
S y g n a ł czasu: 5.10, 12.00, W ia 

d o m o ś c i: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 
17.00, 18.45, 23.00, P ro g ra m : n a  d z iś : 
6.55, na Jutro: 23.50, W s z e c h n ic a : 
8.35.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ,
6.15 M u z y k a , 5.30 G im n a s ty k a , 7.20 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 8.55 „ D a le 
k o  od  M o s k w y "  —  A ż a ie w a  (30),
9.15 P rz e rw a , 12.15 P rz e g lą d  p ra s y , 
12.20 D la  w s i, 12.50 P rz e rw a , 15.30 
D la  d z ie c i: „P ie rś c ie ń  i  ró ż a " ,  
16.00 D la  m ło d z ie ż y , 16.20 K o m p o 
z y to r  d n ia : M e n d e ls c h n , 17.13 
„ P r z y  soboc ie  p o  ro b o c ie “ , 18.15 
W ie c z ó r M ic k ie w ic z o w s k i,  19.00 
Z a k o ń c z e n ie  F e s t iw a lu  M u z y k i 
L u d o w e j,  21.40 „ T e a t r  E te r e k " ,  
22.C0 M u z y k a  ta n e c z n a  —  d y r .  C a j 
m e r, 22.45 M u z y k a  le k k a , 23.10 M u  
z y k a  ta n e czn a , 24.00 K o n ie c  a u d y 
c j i .
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Polonia — Legia 2:0 (1:0)
lo  tys. widzów na „derbach44 piłkarskich stolicy

Mecz p iłk a rs k i dw u  lo k a l
nych ry w a li w  s to licy  budzi 
zawsze duże zainteresowanie 
publiczności, k tó ra  podzielona 
na dwa obozy b ie rze  żyw y 
udz ia ł w  grze, dopingu jąc 
„sw o ją  d rużynę“  i reagując 
głośno na każdy naw e t n a j
m nie jszy fa u l d rużyny  prze
c iw ne j. W  ta k ich  w arunkach  
sędziowanie jes t mocno u tru d  
nione. a naw et najlepszem u 
sędziemu udzie la się ne rw o 
wość zaw odn ików  oraz prze
czulenie w idow n i. W  re zu lta 
cie pope łn ia  on błędy, k tó 
rych  konsekw encje są bardzo 
poważne, bo doprow adzają do 
w y n ik ó w  n ie  odzw ie rc ied la ją 
cych przebiegu gry.

T a k i w łaśnie fe ra ln y  dzień

m ia ł wczoraj nasz na jlepszy 
a rb ite r p iłk a rs k i m jr  Sznei- 
der, którego decyzje sk rzyw 
dz iły  „Leg ię “ . G dyby nie o- 
m y łk i sędziego, mecz skoń
czyłby się w yn ik ie m  1:0 dla 
„P o lon !“  względnie .1:1, gdy
by rzu t ka rny,' podyktow any 
przeciw  „P o lo n ii“  w  d rug ie j 
po łow ie g ry , został przez „L e  
gię“  w yko rzystany. O d rug ie j 
bram ce strzelonej pod komec 
meczu przez Ochmańskiego 
po uprzedn im  zastopowaniu 
p i łk i ręką, zadecydował sę
dzia boczny, k tó ry  ośw iadczył 
sędziemu głównem u, że „ rę 
k i“  n ie  było. T y le  na wstępie 
o wczora jszych decyzjach sę
dziego. k tó re  w y w o ła ły  liczne 
kom entarze.

510 zawodników 
startuje w biegu IK P

Kielas zdobywa puchar przechodni
Tegoroczny bieg na prze ła j 

o puchar „Ilu s tro w a n e g o  K u 
r ie ra  Polskiego“  w  Bydgosz
czy zgrom adził na stadionie 
m ie jsk im  510 zaw odników , 
z czołowym i p rze ła j owcam i poi 
sk im i: K ie lasem , Ś w inarsk im . 
Cza jkow skim , P ło tkow iak iem , 
Dzwonkows k im , B onie ck 1 m i  
Korbanem  na czele. N a jw ięce j 
zaw odników  w y s ta w iła  byd- 
goskat „G w a rd ia “ .

Trasa biegu w yn o s iła  3 km . 
P ierw szy p rzyb ie g ł do m ety 
K ie las („Le ch ia “  Gdańsk) w  
czasie 9:21 m in . Na dalszych 
m iejscach zna leźli się: 2) M a ń 
kow sk i („L e ch ia “  G dański, 3) 
P ło tko w iak  („Z w ią zkow iec “  Po 
znań), 4) K o rb a n  ( „Z ry w “  
Gdańsk), 5) C za jkow sk i („O gn i 
w o“  W arszawa. Zeszłoroczny 
zdobywca pucha ru  —  Dzw on- 
kow sk i („Spó j  n i a - Z ry w ' ‘ W ło

cław ek) p rzyb ie g ł ja ko  6, 
w yprzedzając W ojtasa („L e 
ch ia “  — Gdańsk), Ś w in ia rsk ie  
go ( „Z ry w “  Gdańsk), Le w ick ie  
go („P om orzan in “  T oruń ) i  O l
szewskiego ( „Z ry w “  Gdańsk). 
P odkreślić  należy, iż  w  p ie rw 
szej dziesiątce znalazło s:ę, aż 
6 zaw odn ików  gdańskich.

W ręczenia nagród dokonał 
m in  zdrow ia d r  M iche jda, w  
asyście w o jew ody pom orskie 
go — Kubackiego, przew odni 
czacego W ojew ódzk ie j Rady 
Narodowej — Lehm ana, w ice
w o jew ody — Jakubow skiego i 
prezydenta m iasta Bydgoszczy 
—  Twardzickiego. ,

Puchar przechodni IK P  oraz 
rad ioapa ra t zdobył K ie las. 
P ie rw szą nagrodę za n a jlic z 
n ie jszy  udz ia ł zaw odn ików  o- 
trzym a ła  „G w a rd ia “  (B yd 
goszcz).

Czyż kolarskim mistrzem 
Warszawy

Na trasie  A n in — G a rw o lin — 
A n in . d ługości 100 km , od by ł 
9ię w  czw artek w yśc ig  k o la r
sk i o in d y w id u a ln e  .m is trzo 
stw o okręgu  warszaw skiego 
S ta rtow a ło  w  n im  20 n a jle p 
szych ko la rz y  stołecznych. 
W yścigu n ie  uko ń czy li jedyn ie  
Leśk iew icz i Cuch.

Jako p ie rw szy p rzy jech a ł do 
m e ty  Czyż („G w a rd ia “ ), w 
czasie 2:45:59, przed P ie tra - 
szewskim („G w a rd ia “ ) — 
2:46:07, Wójcikiem „O gniwo“ )

—  2:46:18,4, O lszew skim  („O- 
g n iw o “ ) — 2:48:13. S iem ień 
sk im  („O gn iw o “ ) — 2:50:27, 
K ap ia k ie m  („O gn iw o “ ) — 
2:55:15, N ap ie ra ła  („O gn iw o “ )
— 2:56:00 j Rzeźnickim  („P o
lo n ia “ ) — 2:56:10.

Słabo po jecha ł W rzesiński, 
k tó ry  up lasow ał się dopiero 
w  d ru g ie j „dz ies ią tce“ , na to 
m iast O lszewski, zna jdu jący się 
na pó łm e tku  na siódm ej po
zyc ji, ukończył w yśc ig  na 
czw a rtym  miejscu.

Weglenda mistrzem kolarskim  
Śląska

W czw artek rozegrane zo
sta ły  m is trzostw a ko la rsk ie  
Śląska na szosie, k tó re  p rze 
prowadzono w  dw u  katego
riach : dla ..ka rto w iczó w “  na 
dystansie 52 k m  i  zaw odn ików  
licenc jonow anych na dystan- 
się 100 km . na tras ie  K a to w i
ce — M iko łów . Pszczyna, Dzie 
dzice do K om o ro w ie  i  z pow ro 
tern.

W k a te g o rii ..ka rto w iczó w “ 
w y g ra ł W ilcze w sk i (Ruch Cho 
rzów) 1:31:42, przed Hadasi-

k iem  (Ruch) 1:31:42,6 i  M a le ń - 
czykiem  (G ó rn ik  Zabrze). S ta r 
tow a ło  27 zaw odn ików , w yś 
cig ukończyjó  24. W  k a te g o rii 
zaw odników  licenc jon ow a nych  
s ta rtow a ło  14 ko la rzy , z k tó 
rych  ty lk o  8 ukończy ło  w yś
cig. M is trzo s tw o  Ś iąska zdo
b y ł W eglenda (Ruch), w  cza
sie 2:52:05 godz., 2) P ap rock i 
(Ruch) 2:57:03,2 godz., 3) N o- 
woczek (Ruch). 4) Łazarczyk 
(V ic to r ia  Częstochowa).

Z aw ody n iedzie lne od po
czątku do końca toczy ły  się w  
ne rw ow ej atm osferze. Nerwo 
wość zaw odn ików  wyraźnie 
odb iła  się na przebiegu i po
ziom ie g ry  obu d rużyn . W ię
cej z g ry  m ia ła  „L e g ia '1, k tóra 
częściej gościła na po lu prze 
c iw n ika , n ie  um ia ła  jednak 
w ykorzystać okresów  przewa
gi z powodu b ra ku  śm ia łych 
i celnych s trza łów . Pod tym  
względem  „P o lo n ia “  by ła  iep 
sza, częściej i  g roźn ie j strze
lała, a p ry m  w o dz ił O chm ań
ski. Jeś liby  w ziąć wyłącznie 
pod uwagę ilość s trza łów  od
danych na b ram kę  i  ilość nie 
w yzyskanych szans,- to  „P o lo 
n ia “  zna lazłaby się na p ie rw 
szym m ie jscu. W  zw ycięsk ie j 
d rużynie słabo w yp ad ła  lin ia  
pomocy i  obrona. T ym  razem 
nawet n ie  dopisa ł B rzozow 
ski, k tó ry  s tw a rza ł w ie le  lu k  
w  sytuacjach podb ram ko
wych, n ie  dop isa li rów nież 
W iśn iew ski i  Wołosz.

W  drużyn ie  w o jskow ych  
najgorzej g ra ł napad. L in ia  
ta nie jes t zgrana a częste 
zm iany w  składzie u n ie m o ż li
w ia ją  napadow i sk rys ta lizow a  
nie ta k ty k i. W  napadzie n ic  się 
nie k le iło . G órsk i na środku, 
po przebyte j operacji, g ra ł 
oszczędnie i  ja k  na razie, zatra 
c ił swój os try  strza ł. O prych  
w  ogóle u n ik a ł s trze lan ia , a 
M o rd a rsk im  grano ta k  mało, 
że nie m ia ł okaz ji do wykaza 
nia  swej fo rm y. Z adow o liła  
natom iast pomoc oraz S k ro m 
ny w  bramce, k tó ry  b ro n ił o - 
f ia rn ie  i  p rzytom nie , n iem n ie j 
jednak k ilk a  jego w yb iegów  
pozbawionych by ło  re fleksu.

Grę rozpoczęła „L e g ia “  i  
iuż  w  2 m in . b ije  r z u t  w o ln y  
do b ra m k i „P o io n ii“  z od le
głości 15 m etrów . O s try  s trza ł 
M ordarskiego, Borucz odb ija  
n ? . r óff- W  dw ie  m in u ty  póź
n ie j Szularz oddaje s ilny  
strzał, ale S krom ny je s t na 
m ie jscu i  skutecznie in te r 
weniu je . G ra jes t bardzo ne r
wowa, zaw odnicy gub ią  p iłk ę  
albo fa łszyw ie  ją  „ad resu ją ". 
Dopiero w  38 m. w  czasie za
mieszania, gdy p iłk a  w ę d ru je  
od nóg do nóg, S w icarz  wypa 
t ru je  lu kę  i  z k i lk u  m e trów  
strzela p iłk ę  do s ia tk i. „L e 
gia“  w  dalszym  ciągu p rze ja 
w ia  ^ in ic ja tyw ę, lecz n ie  może 
dojść do skutecznego strzału.

Po p rze rw ie  przewaga „L e 
g ii“  jest jeszcze w idoczn ie j
sza. W  18 m. W ołosz w  sposób 
n ie  u lega jący w ą tp liw ośc i, 
fąulu.ie M ordarsk iego na po
lu  ka rn ym . W idow n ia  oczeku 
ie rzu tu  karnego, lecz sędzia 
iest innego zdania, wobec cze 
go^gta toczy sie da le j. Nastę- 
nu je  okres k ilk u  ładnych za
grań nanadu „P o lo n ii" , k tó ry  
strzela szybko i  ostro. B ra m 
k a rz  „L e g ii“  jest często za
tru d n io n y , ale uda je  m u sie 
w szystkie  s trza ły  obronić. W  
30 m. g ry  obrońca „L e g ii"  
W aksm an w  zderzeniu ulega 
k o n tu z ji i  schodzi z boiska, a 
drużyna w o jskow ych ju ż  do 
końca meczu gra w  10.’ Na 5 
m in . przed końcem meczu 
Ochm ański, k tó ry  gra żyw io 
łowo i  pożytecznie, o trzym aw  
szy p iłk ę  od G ie rw a tow sk ie - 
go „p o p ra w ia “  ręką je j k ie ru 
nek, poczym ostrym  strza 
łem  lo ku je  ja  w  siatce. P ro 
testy zaw odników  „L e g ii“  nie 
odnoszą sku tku  wobec ośw iad 
czenia sędziego bocznego, iż 
bram ka została p ra w id ło w o  
zdobyta. Jeszcze w  osta tn ich 
m inutach g ry  „L e g ia “  ma 
przewagę, ale mecz kończy 
się stanem 2:0 d la  „P o lo n ii“ .

W idzów  zebrało się oko ło 
15.000.

Ltn.

Z walk o mistrzostwo Ligi
Pierwsza porażka „Wisły44 w tegorocznych rozgrywkach

„C R A C O V IA “ — „W IS ŁA "  
1:0 (0 :0)

W meczu p iłk a rs k im  o m i 
strzostwo I  L ig i „C racov ia “ 
pokonała lo ka ln ą  ryw a lkę  
„W is łę ”  1:0 (0:0). B ram kę
s trze lił Radoń. Sędziował B u 
kow sk i z Radomia. W idzów 
ponad 25 tys.

P ierwsza porażka „W is ły ”  
w  tegorocznych rozgryw kach 
ligow ych  m ia ła  miejsce na 
w łasnym  stad ion ie  w  spotka
n iu  z lo ka ln ym  ryw a lem  „C ra  
ęovią” . „W is ła ”  nie zasłużyła 
na porażkę i w y n ik  rem isow y 
ba rdz ie j odzw ie rc iad la łby  u - 
k ład  sił. Jedyna b ram ka  dnia 
padła w  sposób dość przypad
kow y, m ianow ic ie  po rzucie  
w o lnym , b ity m  przez G ędłka 
i po n ie fo rtu n n y m  w ybiegu 
Jurow icza. P iłk ę  p rze ją ł R a
doń i  g łow ą sk ie row a ł ją  do 
pustej b ra m k i.

W drużyn ie  „C ra c o v ii”  w y 
ró ż n ili się: R yb ick i, Gędłek i 
Parpan. W  „W iś le ”  n a jle p ie j 
w ypad li: Gracz, D udek i  L ę 
gu tko.

AKS — R U C H  1:0 (1:0)
W IE L K IE  H A J D U K I. — W 

meczu o m is trzos tw o  K la sy  
Pańsi-wowej, rozegranym  na 
stad ion ie R uchu pom iędzy cho 
rzow skim  A K S -e m  i „R u 
chem“ ' z H a jd u k  zw ycięży ł
AKS LO (1:0).

Zw ycięską b ram kę zdobył 
Spodzieja w  3 m in . gry. Sę
dziował Przybysz (Pomorze).

W idzów 25 tysięcy.
Przez ca ły  czas ' spotkania 

drużyna A K S -u  m ia ła  le kką  
przewagę i  w yg ra ła  zasłuże
nie. Zw ycięzcy zag ra li bardzo 
am bitn ie  i  o fia rn ie  n ie  m ając 
specjalnie słabych punk tów . 
N a jlep ie j w y p a d li:  Spodzie ja  
i M uska ła w  ataku W ieczo
rek  w  pom ocy oraz Janduda w

obronie. Dobrze b ro n ił ró w 
nież Jan ik .

W  d ru żyn ie  „R uchu“  na jiep  
szym graczem  b y ł Dzie long o- 
raz Suszczyk, k tó ry  g ra ł je d 
nak zby t ostro.

ZKS „K O LEJA R Z“ —  
„W A R T A “ 2:1 (1:1)

POZNAN. — Derby loka lne  
o m is trzos tw o  I  L ig i, m iędzy 
„K o le ja rz e m “ a „W a rtą “ , za
koń czy ły  się zasłużonym  z w y 
cięstw em  drużyny  ..K o le ja 
rza “  w  stosunku 2:1 (1:1).

Z aw ody w yw o ła ły  w  Pozna
n iu  d<uże zainteresowanie, gro 
m adząc na bo isku „K o le ja rz a “  
ponad 12 tys. w idzów . Spotka 
nie  s ta ło  na zadow ala jącym  
poziom ie. Do p rze rw y  w ięcej 
z Jg ry  m ia ła  „W a rta “ ; dobrze 
g ra ła  ona w  polu, lecz zawo
dz iła  s irza łow o pod b ram ką  
p rzec iw n ika , k tó ry  1 przez o- 
kres 25 m in. m e schodził z 
po la  „W a rty “ , zm uszając ją  do 
tru d n e j obrony, w  k tó re j w y - ( 
b i ja ł się K ry s tk o w ia k .

W drużynie poznańskich 
. K o le ja rz y “ , na jlepszym  zawo 
drukiem  b y ł n ie w ą tp liw ie  A - 
n io ła  — in ic ja to r  w szystk ich  
groźnych w ypadów  l in i i  o fen
sywnej. P onadto dobrze w y 
pad li: pow raca jący do fo rm y  
Czspczyk, w  pom ocy Słom a o- 
raz obrońca W ojc iechow ski I.

Obie b ra m k i d la  „K o le ja rz a “ 
zdobył A n io ła , a honorow y 
punk t d la  „W a r t» “  —  O p i‘ z.

„P O LO N IA “ (B Y TO M ) —
„S Z O M B IE R K I“ 1:2 (1:0)
BYTO M . —  D e rby  ligow e 

Śląska O polskiego i B ytom ia , 
rozegrane na stad ion ie  „P o lo 
n i i“ , zakończyły  się zwycię
stwem  „S zom b ie rek“  2:1 (0:1) 
Mecz na leżał do ba rdzo  cieka
wych. G ra  prow adzona by ła  w

szybk im  tem pie. „S zo m b ie rk i“  
b y ły  zespołem lepszym  tech
nicznie. B ram kę  dla  „P o lo n ii' 
zdobył Szm ydt, d la  „Szom bie 
re k “  — G aw eł i  Burda.

W drużyn ie  „S zom bie rek1 
bardzo dobrze g ra ł ataik z 
K rasó w ka  na czele. W „P o lo 
n i i “  w y ró ż n il i się W iśn iew ski, 
S zm ydt oraz K om ark iew icz .

ŁK S  Z W Y C IĘ Ż A  L E C H IĘ  
(G DAŃSK) 5:1 (1:0)

ŁÓ D Ź. —  W meczu o m i
strzostw o L ig i Ł K S  zw ycięży ł 
gdańską Lecbię 5:1 (1:0). B ram  
k i d la  zwycięzców zdoby li: 
Janeczek —  2. Łącz —  2, Ba
ra n  —  1. H ono row y p u n k t dla 
L e c h ii zdobył Kupcew icz.

Jedyne w  ca łe j Polsce spot
kanie, k tó re  n ie  by ło  lo k a l
nym i „de rba m i“ , p rzyn io s ło  
w ysokie  -zwycięstwo gospoda 
rzom , dz ięk i lepszej ko n d y c ji 
i  w y ; - tk o w o  dobrym  zagra
n iom  obu sk rzyd łow ych  H o- 
gendorfa, osta tn io  wyznaczo 
nego do k a d ry  rep rezen tacy j
nej i  P atko li.. W pom ocy w y 
ró ż n ił s ię . Sołtyszewski. L e 
chia by ła  drużyną szybka, 
lecz k o n d y c ji starczyło  je j za
ledw ie  na 60 m in .

Z d ru żyny  gości w y ró żn ić  
należy praw ego łączn ika  K o 
ko ta  I I  oraz środkowego po
m ocn ika  Kam zelę O brońcy 
n:e zawsze m og li sobie p o ra 
dzić z szybk im i sk rzyd łam i 
gospodarzy.

T A B E L A  RO ZG R YW EK
I  K L A S Y  PAŃSTW OW EJ

Zapaśnicy bułgarscy
w ujęciu naszego karykaturzysty

Christov M a rk o v  M a rin o v

RYS. T. M A R C Z E W S K I

215I l  ja Erenburg

BS &  M  Æ /%
Tłum. St. StrumpH-Wojtkiewicz

Spał z nieco rozch y lo n ym i ustam i. Podob- 
ny  b y ł do Łukasza... Gdzie jest teraz 
Łukasz? Józe fiaka m ów iła , że nie ma o n im  
wiadomości od początku września. Józefinka 
z trudem  się trzym a, ledw ie  ją  można poznać po 
śm ierci Pawełka... Rzecz główna, to nie za trzym y
wać się an i na chw ilę ... B y ło  dobrze, k ie d y  szłam 
nocą, a ledw ie się spokojn ie  posiedzi —  a ju ż  to 
i  owo pcha się do głowy... G łow a b o li okropnie...

W ko ry ta rzu  ktoś zaśpiewał: „Ju ż  zbędna pieśń, 
me trzeba żadnych s łów ” ... Noc ko ło  Sacré-Cœ ur. 
Sergiusz opow iadał o swej matce. W łaśnie w tedy 
po ję łam , że odjedzie i  m nie^ze sobą nie  zabierze.. 
Dlaczego je s t tak  zimno? Zdaje się, że zaczynam 
chorować. Z upe łn ie  n ie  na czasie... Pociąg p rzy 
chodzi do Lim oges kw adrans na dw unastą! Jeszcze 
t rz y  godziny... T rzeba tam  dobrnąć do m ieszkania 
Lucie . A dres pam ię tam . A  nuż Lucie  n ie  będzie 
w  domu? G łupstw o, um ó w iłyśm y się, że przeno
cu ję  u n ie j, a M aurycego zobaczę ju tro  rano na 
skwerze Jourdan. Po co wyznaczają spotkania na 
skwerach? To n ie  jes t dobre, szczególnie rano, w ie 
czorem można u jść  za zakochanych... A le , ja k  
zimno!

Mado podniosła k o łn ie rz  pa lta . Zauw ażyła, że są
siad wciąż ją  obserwuje. B y ł to  Człowiek w ysoki 
około czterdz iestk i o m a lu tk ic h  wąsikach i m arzą
cym  w e jrzen iu . T w a rz  znajoma... Gdzie m ogłam  ją  
w idzieć? N ie, on je s t po prostu  podobny do f i l 
m owego akto ra , tacy są on i wszyscy, k ie d y  zakoń
czenie f i lm u  je s t nieszczęśliwe... Dlaczego je dn ak  
ta k  pa trzy  na mnie? A  może on w idz i, że m am  
dreszcze? P rzy jd z ie  do przekonania, że to  z n er-

s try  ciotecznej, k tó ra  m ieszka na u lic y  Racin ’a 
i  ma sklep z kapeluszam i. Może to  łaps? N ie  w y 
gląda na to. A le  b yw a ją  różni... Przesiąść się nie 
można. Jeżeli to  ła jda k , to  może wezwać po lic ję  — 
pom yśli, że kogoś zabiłam... Pow iedzieć, żę mam 
grypę? O baw iam  się, że n ie  będę u m ia ła  z n im  
rozm aw iać, rzeczyw iście jestem  chora, plączą m i 
się m y ś l i -  A  może podobam m u się i  on po prostu 
szuka przygody w  podróży? M y  ży je m y  w  pod
z iem iu i  m yś lim y , że wszyscy się tym  zajm ują... 
A  im  je s t wszystko jedno, zarab ia ją , ca łu ją  się, 
cho ru ją  na grypę —  ciepłe łóżko, he rba ta  z ru 
mem, cisza... G łow a pęka... S próbu ję  zasnąć...

M ado m ocno zacisnęła pow iek i, zdrzem nęła się. 
Za trzym ano ją , w y p y tu ją , ona się plącze... Z b u 
dziła  się dlatego, że n ie  m ogła poznać s ios try  c io
tecznej i  N iem iec śm ia ł się: „J a k  to  w szystko pani 
g łup io  ob m yś liła ” ... Z rob iło  się je j bardzo gorąco; 
na skron iach i  w  kącikach us t w y s tą p iły  w ie lk ie  
k rop le  potu.

—  Czy pan i źle się czuje? —  sąsiad m ia ł głos 
życzliw y.

S kinę ła  głową.
— M am  ze sobą aspirynę. Zaraz przyniosę 

wody...
G dy ju ż  zażyła leka rs tw o , sąsiad zapyta ł:
—  Czy p a n i jedzie  do Paryża?
—  N ie, do Limoges.
—  Ja rów nież. P rzy jedz iem y późno, pociąg spóź

n ia  się o godzinę. Czy k toś p rzy jdz ie  po panią?
—  Nie. Chcia łam  zrob ić  siostrze ciotecznej n ie 

spodziankę.
— Jeśli pani pozw oli, to  pomogę pan i dojść do 

dom u k u z y n k i pani...
— D zięku ję  panu, do jdę sama. M am  ty lk o  m ałą 

torbę, w yb ra ła m  się na tydzień...

O dpow iada ła up rze jm ie , ale z rezerwą. A  w y 
daw a ło  się jej, że jest stropiona, że się zdradza. 
Po aspgy tte chciało się spać. Zasypiająe czuła,

dobam się m u  —  starała się uspokoić, gdyż nie 
mogła d łuże j myśleć. Zasnęła ta k  mocno, że są
siad z trude m  się je j dobudził.

—  Za dziesięć m in u t Lim oges.
Pospiesznie w y ję ła  z  to re b k i lus te rko , uczesała 

się, upudrow a ła . W  pierwsze j c h w ili przypuszcza
ła, że jes t ju ż  zdrowa, ale nogi się pod n ią  ug ię 
ły . gdy wstała. Po w y jśc iu  z wagonu znów dostała 
dreszczy. P ada ł z im ny deszcz. Należało dojść do 
Lucie... Pobiegła długą u liczką  Feodor -  Bac. Pp 
dojściu do p lacu S ad i-C arno t, obejrza ła  się i  zo
baczyła człow ieka, z k tó ry m  jecha ła. Teraz jasne, 
że to  łaps... Zam iast skręcić na u licę  G rande- 
Garaud, pobiegła na lewo. G orączkowo m yśla ła  — 
co uczynić? Do Lu c ie  iść n ie  można, tam ten  m ógł 
się uczepić... Z a trzym a ła  się. N ie  m a nikogo... A le  
m ógł się schować... Deszcz, n ic  n ie  widać... M inę ła  
jeszcze k ilk a  u lic . Szedł za n ią  s ta ry  cz łow iek w  cy- 
k lis łów ce. Pew nie  przekazał m n ie  innem u. Na u l i 
cy do rana n ie  w ytrzym am ... N a jle p ie j pójść do 
hotelu. Jeś li w yś ledz ili, to wezm ą ty łk o  mnie... 
G łowa pusta, n ic  n ie  ko m b in u ję  —  k im  jestem , 
skąd przyjechałam ...

D rz w i o tw o rz y ł zaspany num erow y. Podczas, 
Sdy w yp e łn ia ła  k a rtk ę  d la  przybyw a jących , służą
cy drapa ł się w policzek i  coś tam  m rucza ł. Zda
je. się, podejrzewa... W ięcej n iż  ro k  ty m /s ię  za j
m uję, ale czegoś tak iego nie  m ia łam ... W idocznie 
przez gorączkę...

N um erow y zaprow adził ją  do m a lu tk iego , b ru d 
nego poko iku . W ysokie łóżko z pierzyną. Na ob i
ciach porozduszane p luskw y, p la ck i zaschniętych 
m yd lin . Mado szybko się rozebra ła  i położyła. P rze
ścieradło w yda ło  się je j lodowate. N ie  m ogła roz
grzać się pod pierzyną. W sąsiednim  poko ju  no
cowała parka, głos kob iecy pow tarza ł z zachw y
tem : „Ł a jd a k u ” , a m ęski odpow iada ł z n iezadow o
leniem , chrapliwie: „no, no kurczaczfeu”. N ie  da ją 
aaanąć... Byłoby dobrze przespać się choć godzinę,

pkt. st. br.
1) W isła (1) 14 25: 7
2) Z Z K  (2) 12 27:14
3) C racovia (3) n 20:13
4) P olon ia— W  (4) 10 15:10
5) Ł K S  (6) 9 21:23
6) W arta  (5) 7 11:10
7) S zom b ie rk i (8) 7 13:14
8) A K S  (9) 7 16:21
9) Ruch (7) 6 16:20

10) Lech ia  (10) 5 12:24
11) Leg ia  (11) 4 10:22
12) P o lon ia -B  (12) 3 12:20

520 zawodników weźmie udział 
w Wojewódzkim Biegu 
Narodowym w stolicy

W  dn iu  29 bm. o godz. 10 
na stad ion ie WP, p rzy  u l. Ł a 
z ienkow skie j 3, zostanie roze
g rany W ojew ódzk i B ieg N a
rodow y. W  biegu wezmą u - 
dz ia ł na jleps i zaw odnicy w o j. 
warszawskiego i  sto licy, k tó 
rzy  ' zosta li w y ło n ie n i z B ie 
gów N arodow ych 8 i  15 m aja. 
Im preza niedzie lna zapow ia
da się n iezw yk le  in te resu jąco 
i weźm ie w  n ie j ud z ia ł 520 za 
w odn ików  i  zawodniczek.

B ieg w zbudz ił duże za in te
resowanie wśród m łodzieży 
szkolne j i  szerokich mas p ra 
cow niczych sto licy. W stęp na 
stadion będzie ca łkow ic ie  bez 
p ła tny , ta k  że organ iza torzy 
spodziewają się kom p le tu  w i
dzów na trybunach . O rgan i
zacyjn ie  i  propagandowo im 

preza została opracowana W 
na jd robn ie jszych  szczegółach. 
S tad ion będzie bogato udeko
row any, co nada im prez ie  po
w ażny i  u roczysty charakter.

B ieg i Narodowe, rozg ryw a
ne na różnych szczeblach, są 
ja k  w iem y, p ierw szą próbą 
sprawności fizyczne j do odzna 
k i, k tó ra  w  na jb liższe j p rzy
szłości zostanie wprowadzona 
w  życie. M a ją  więc 
one o lb rzym ie  znaczenie 
w  un iasow ien iu  k u ltu ry  
fizyczne j. W o jew ódzk i Bieg 
N arodow y odbyw ać się będzie 
pod hasłem  „S zu ka jm y  ta len
tów  wśród naszej m łodzieży“ - 
Jak  w y n ik a  ze sprawozdań 
B iegów  N arodow ych na szcze
b lu  po w ia tow ym  —  cel ten na 
pewno zostanie osiągnięty.

„Raid Świętokrzyski44 
dziesiątkuje motocyklistów

K IE LC E . Na tras ie  K ie lce— 
C hęciny —  Iłż a  —  Radom  — 
Skarżysko —  K ie lce  długości 
277 k im  odby ł się w  czw artek 
ogólnopolski ra id  m otocyk lo 
w y, będący jedną z e lim in a c ji 
do m otocyk low ych  m is trzostw  
Polski. Trasa ze w zg lędu na 
górsk i cha rak te r by ła  bardzo 
ciężka, ta k  że z 114 s ta rtu ją 
cych ra id  ukończyło  56 zawód 
n ików . W zawodach w zię ła  u - 
dzi-ał cała e lita  polskiego m o- 
tocyk łizm u  z Jankow skim , Ży 
m irsk im . B runem , P o ta ja łą  i  
Gargule-m na czele.

' /  --------------

W y n ik i techniczne przedsta
w ia ją  się ja k  następuje:

K a tegoria  do 130 cm — Gie- 
rasirisfci (K K M  Sosnowiec) 15 
pk t. ka rnych .

K a tego ria  do 250 cm  —  Weś 
kiewńez (Polonia Warszawa) 
2 pkt. karne.

K a te go ria  do 350 cm — K up  
czyk (Okęcie S kra  Warszawa) 
0 pkt.

K a tegoria  ponad 350 cm —• 
K a rg u l (Polonia Bytom ) 0 pkt.

K a tegoria  m aszyn z wózka
m i —  Ło dz ińsk i (K K C M  K ra 
ków ) 0 pk t.

Zabij koncertują  
w basenie pływackim

Wyścig kolarski 
„Życia Warszawy44
W  zorgan izow anym  przez 

redakcję  „Ż yc ia  W arszaw y“ 
w yśc igu  k o la rsk im  dla  posia
daczy ro w e ró w  tu rys tycznych  
S tartow ało ponad 250 m łodych 
zaw odników . Trasa w yścigu 
w ynos iła  25 km  S ta rt i  m eta 
zna jdow a ły  się ko ło  d ru k a rn i 
„C z y te ln ik a “  u  zbiegu u l. M a r
sza łkow skie j i  Po lne j.

Z w yc ię ży ł K ró la k  („G w a r
d ia “ ) w  czasie 32:18,0, przed 
kolegą k lu b o w y m  —  Jaw or
sk im  — 33:08,0 i O lb rych tem  z 
„D ru k a rz a “  —  33:10,0.

Wszyscy zaw odnicy, k tó rzy  
ukończy li w yścig  o trzym a li dy 
p iom y, a na jleps i nagrody i  że 
tony;

Motyka najlepszym 
szosowcem Krakowa

K R A K Ó W . —  Na trasie K ra  
k ó w  — Jaw orzno  (dystans 100 
km ) rozegrano ko la rsk ie  m i
strzostw a szosowe okręgu. Za 
cię tą  w a lkę  o  t y ł u ł rozegra li 
M o tyka  (GW — W isła) i  Wan- 
do r (ZW — G arbarn ia), zw ycię
ż y ł M o ty k a  w  czasie 2:52:45 
2) W andor 2:58:15, 3) s łon ina  
(GW — W ista) 3:18:11.

Częstochowa — Kielce
5:2 (2:2)

CZĘSTOCHOW A. —  W  ra
m ach ro zg ryw e k  o pucha r od 
b y ł się w  Częstochowie mecz 
p iłk a rs k i m iędzy reprezenta
c ja  m iasta i  K ie lca m i, Z w y 
ciężyła zdecydowanie d rużyna  
gospodarzy w  stosunku 5:2 
(2:2), przewyższając p rze c iw 
n ik a  szybkością j  techn iką .

B ra m k i zdoby li: d la  Często 
chow y —  B ara n iak  —  3 oraz 
H a lk ie w ic z  i  S e ifc d  —  po 1, 
d la  K ie lc  zaś o b ie 'S u łe k .

W idzów  5 -tysięcy.

Egipt mistrzem 
Europy w koszykówce 

męskiej
M is trzos tw a  E uropy  w  ko

szykówce m ęskie j, ro zg ryw a 
ne w  K a irze  —  zostały ju ż  
zakończone. Same m is trzo 
stw a b y ły  im prezą c a łk o w i
cie chybioną. U d z ia ł zaledw ie 
7 państw , w  ty m  ty lk o  3 z 
E uropy (F ranc ji, H o la n d ii i  
G rec ji) i  4 z B lisk iego Wscho 
du —  p rzy  równoczesnym  
b ra ku  m is trza  E uropy —  
ZSRR, w icem istrza — CŚR i  
państw  D e m okrac ji Ludo w e j 

- u czyn ił z im p rezy  fiasko. 
F in a ł m is trzos tw  rozegra ły  

ze sobą E g ip t i  F ranc ja . T y 
tu ł m is trzow sk i zdobył E g ip t, 
w yg ryw a ją c  zdecydowanie 
57:36 (36:16).

Ostateczna k la s y fik a c ja  m i
strzostw : 1) E g ip t —  6 zw., 2) 
Francja — S zw, 3) Grecja —-i
i  /" *

Park szkolny warszawskie 
go Kuratorium w Agrikoli, 
tętni życiem i  gwarem mło
dzieży. Na kortach teniso
wych, bieżni, boiskach do 
siatkówki czy koszykówki —  
wszędzie panuje ruch.

Młodzi sportowcy ćwiczą, 
biegają, skaczą, rzucają ku
lą lub dyskiem. Przed chwi
lą, na jednym z boisk koszy 
kówki skończył się „zażar
ty  bój. Trochę zmęczeni 
tecz weseli, zwycięzcy jak  i 
pokonani, zgodnie maszeru
ją  pod prysznic.

I  oto pierwsza chmura na 
słonecznym błękicie. Na te
renie olbrzymiego parku, 
przy dużej ilości ćwiczących, 
jest czynny tylko jeden na
trysk.

Żeby obmyć się po ukoń
czonych rozgryickach czy 
ćwiczeniach, młodzi ustawia 
h  się gęsiego, czekając na 
swoją kolejkę. Niektórzy, a 
tych jest mała ilość, rezy
gnują, inni cierpliwie czeka 
ją. A przecież natrysków by 
ło tu zainstalowanych kilka
naście jak  mi mówią tu 
tejsi pracownicy. Tylko 
„k toś“  zapomniał je  napra
wić...

Z kolei druga „ ciekawa“  
historia. Jest w parku pięk 
ny basen pływacki. Zdawało 
t>y się, że nic prostszego jak  
ty lko umożliwić młodzieży 
korzystanie z tego obiektu. 
Chodzi właśnie o to słowo 
—  „umożliwić“ ...

Po tragicznym wypadku 
w ubiegłym roku na jezio
rze Gardno, gdzie zginęło 
tyle młodych dziewcząt, wy
dawało się, że władze szkol
ne położą szczególny nacisk 
na naukę pływania jak  i  u- 
ruchomienie zniszczonych 
pływalń.

Niestety basen w Agriko
l i  mimo upływu czterech lat 
jest w dalszym ciągu nie
czynny.

Na zamulonym dnie pełno 
różnych śmieci i kamieni, wo

da zarośnięta moczarką ka
nadyjską. Tylko żał>y cieszą 
się z dotychczasowego stanu 
rzeczy, dając donośne kon
certy. No, ale nie wszyscy 
potrafią się tym i koncerta
mi zachwycać...

Zbliżają się walcacje, część 
młodzieży szkolnej zostanie 
w Warszäme, niestety nie 
wszyscy mogą jeszcze spę
dzić je poza murami miasta.

Tej części młodzieży trze
ba udostępnić spędzenie fe
r i i  w warunkach jak  najiep 
szych. Dużo dobrego na tym 
polu uczynił Stołeczny Urząd 
Kultury Fizycznej, otwierać 
jąc pływalnię przy ul. ła 
zienkowskiej. Dzięki niskiej 
cenie biletów wejściowych 

50 zł. —  umożliwia mło
dzieży szkolnej odpoczynek 
i  naukę pływania. Ale Kura 
torium pouńnno wreszcie m- 
ruchomić swój ośrodek i  to 
jeśli nie bezpłatnie, to po 
cenach jeszcze niższych. Kd 
rygodnym niedbalstwem 
trzeba nazwać fak t, iż d  
śródmieściu Warszawy, pod 
zarządem Kuratorium  znaj
duje się pływacki obiekt 
sportowy w stanie zupełne
go zaniedbania. Tym bar
dziej jest to pożałowania 
godne, iż dość duży odsetek 
wśród uczącej się młodzieży, 
stanowią nieumiejący w ogó 
le pływać.

Zasłanianie się brakiem 
kredytów jest nie istotne. 
Młodzież ze „Służby Polsce“  
buduje kolej piaskową, od
wadnia Żuławy. W ramach 
trzydniówek zazielenia Wat 
szawę, buduje trybuny na 
stadionie Wojska Polskiego. 
Zajmie się ona oczyszcze
niem basenu ze szlamu, i na 
puszczeniem doń wody, tym 
chętniej, że na własnym te
renie.

Sądzimy, że naczelna ma
gistratura sportu polskiego, 
G.U.K.F. w te j sprawie ród) 
nież zabierze glos.

St. P.

Wyścigi konne na Służewcu
W y n ik i g o n itw  w  dn iu  26 m a ja

G o n itw a ( I  —  p ło ty  Is th 
mus, dżokej Przem ka, L iw ie c  

w yp ła ta  pojedyncza 600 zl, 
porządek 840.

G on itw a  I I  —  S torczyk, 
dżokej Balcer, L a b o r — w y 
p ła ta pojedyńczh 1.020 zł. 
F rancusk i 600 zł i 1.080. Po
rządek 10.020.

G on itw a  I I I  — T akt, dżo
ke j Puls, w yp ła ta  360, 330, po 
rządek 600' zł.

G on itw a  IV  — Sobiesława, 
dżokie j Jagodziński, Splen
did, Chaldea. W yp ła ta  480, fr .  
390, 480. porządek 600, I  trp l.  
L240.

G o g itw i % .m jm a ts & L te s k .

le ra  250 tys. —  Brzec, ,1ezT 
dziec O bitow icz, Strumień, 
w yp ła ta  360, porządek 390. 
I I  trp l.  1.000.

G on itw a V I  — Davos. ieZ* 
dziec K rys ia k , M onte Carlo, 
w yp ła ta  1,230. fr .  330, 330. po
rządek 2 440. I I I  trp l.  2.970.

G on itw a  V I I  — Talizman, 
jeździec Szablewski, S ilve r 
K ing , w vp la ta  660, 390. 450, 
porządek 2.190. IV  trp l.  3.540-

G on itw a  V I I I  — arabska, 
B ab ilon  —  dżokie j Biesiad«? 
ski. Rozgrom, w yp ła t«  33 > 
fr .  420 i 360, porządek 540, 
XcaL 4.020..


